
Cena n„. „ t• u . groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICEONMLKJIHGFEDCBA

W ychodzi triy razy tygodniow o: we w torek, czw artek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych  spow odowanych siłą w yższą (prze­

szkód w  zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie m a praw a żąda­
nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 

na str. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

Telefon N r. 59. K onto czekow e P. K . O . N r. 145266.

Czcionkam i drukarni B. M iłoszew skiego w N owem m iećcie n. D rw.

Rok II. T Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 19. p^^ięrnika 1935r. | Nr. 124

Aparat Urzędniczy 
m usi przejąć się duchem  

zam ierzeń rządu.
—  „U łatwiać życie obyw atelow i i w sposób  

życzliwy chronić go od w szelkich niepotrzeb ­

nych uciążliw ości. Państw o nie spełni sw ego  

zadania, jeśli nie pociągnie do w spółpracy naj­

szerszych sfer społeczeństw a, gdyż z nich w i­

nien tryskać zdrój tw órczej siły. N ie są nam  

obce troski i potrzeby obyw atela, lecz m am y  

w olę zaspokojenia ich“ .

Słowa te w ypow iedział dnia 11 lutego br. 

w Sejm ie ów czesny m inister spraw w ewnętrz­

nych, dziś szef rządu M arjan Zyndram -K ościał-  

kow ski, a w m iesiąc potem , w m arcu, z całą  

dobitnością podkreślił w okólniku, w ydanym  do  

w szystkich organów naszej adm inistracji w e­

w nętrznej.

U łatw ić życie obyw atelowi ! — było w ięc  

już dew izą obecnego szefa rządu, gdy po latach  

bezpośredniego kontaktu z aparatem działaw- 

czym w Polsce, z w arstw ą urzędniczą — jako  

w ieloletni w ojewoda, jako szef największego w  

Państw ie ośrodka sam orządu terytorjalnego, 

prezydent m iasta stołecznego — objął stano­

w isko m inistra spraw w ewnętrznych.

D ziś M arjan Zyndram -K ościałkow ski steru ­

je rządem Państwa i te jego zasadnicze poglą­

dy o stosunku aparatu urzędniczego do „szare­

go człow ieka 1', do szerokich w arstw ludności, 
do 33 m iljonów obyw ateli Państw a, stają się 
w ytyczną ogólnie obow iązującą.

M am y tego konkretne dow ody. Bezpośred­
nio po objęciu urzędow ania przez now y gabinet 
otrzym ujem y dw ie w ażne w tej m ierze enunc­
jacje. N owy m inister spraw w ewnętrznych p. 
W ładysław Raczkiew icz w pierw szem piśm ie, 
w ystosow anem do w szystkich pracow ników  
adm inistracji w ewnętrznej poddaje analizie po­
jęcie służby dla Państw a, służby w  charakterze  
pracow nika państwow ego. I w zw ięzłych a 
w ym ow nych słowach definjuje tę służbę :

—  „Celem jej jest dobro w szystkich oby­
w ateli, w których istotne potrzeby  i koniecznoś­
ci życiow e w nikać należy z całą życzliw ością  
i zrozum ieniem '1 .

Rów nocześnie w iceprem jer inż. Eugenjusz  
K w iatkow ski w sw em przem ówieniu przez rad- 
jo ośw iadcza tak, by słyszeli w szyscy w Polsce 
i by sobie to dobrze zapam iętali w szyscy funk- 
cjonarjusze Państw a :

— „A parat biurokratyczny m usi być prze­
siąknięty św iadom ością, iż jest organiczną i ży ­
w ą częścią społeczeństw a, że zadaniem jego  
jest —  poza funkcją w ykonyw ania norm  i prze­
pisów praw a —  stać się nie przeszkodą, ale 
elem entem pom ocy i w spółdziałania w obec  
czynników społecznych. K ażdy obyw atel, który  
m a m erytoryczną słuszność, m usi być trakto­
w any rów norzędnie: ani tytuł, ani m ajątek, ani 
stosunki, ani protekcja, ani naw et odm ienne  
poglądy na spraw y publiczne, a tylko słuszność  
i interes publiczny m uszą stać sie elem entem  
rozstrzygającym o stosunku adm inistracji do  
obyw atela, gdyż w tern leży źródło sił pań­
stwow ych.

W ypow iedzi te trafiają w sedno rzeczy i 
pokryw ają się całkow icie z poglądam i najszer­
szych m as ludności na zadania i stosunek do  
społeczeństw a naszego aparatu adm inistracyj­
nego.

W  sw ej deklaracji tuż po objęciu rządu za­
apelow ał prem jer K ościałkow ski do społeczeń ­
stwa o ścisłą w spółpracę z rządem . A by rząd  
m ógł spełnić sw e zadania, m ógł zrealizow ać 
zapow iedzi sw e, zm ierzające do usunięcia na­
stępstw kryzysow ych, tak dotkliw ie ciążących 
zarówno na gospodarce państwow ej, jak i na  
dobrobycie każdego obyw atela — potrzebna 
jest nietylko jednak ścisła w spółpraca i zaufa­
nie społeczeństw a, lecz rów nież i olbrzym i w y ­
siłek naszego aparatu urzędow ego. I to w szel­
kich kategoryj tego aparatu. A w ięc zarówno  
adm inistracji ogólnej, jak i skarbowej, szkolnej,

Anglja dąży do wojny z Włochami 
pisze prasa włoska.

M ED JO LA N . „G azetta del Popolo 11 przy­
nosi napastliw y artykuł na A nglję, której za­
rzuca, iż system atycznie pracuje nad w yw oła­
niem w ojny przeciw W łochom .

—  N ikt nie m oże zaprzeczyć, że rozstrzyg­
nięcie Ligi N arodów zostało narzucone przez 
A nglję. O ile nie w ypadło ono ostrzej, to tyl­
ko dlatego, że Francja nie zgodziła się na pro­
pozycje Edena.

A nglja w idocznie szuka zw ady z W łocham i. 
M otyw ów jej w rogiego nastaw ienia przeciw  
W łochom należy szukać w tern, że W . Brytanja  
obawia się w ielkiego rozpędu faszystow skich 
W łoch, które m ogą naruszyć jej suprem ację w  
Europie i przedsięwzięcia afrykańskiego, które  
znów m oże się stać groźnem dla spokojnego 
posiadania Egiptu Sudanu i kolonij odebranych  
N iem com .

A nglja pierw sza zaatakow ała W łochy, a 
uczyniła to przez Ligę N arodów . N a to trzeba  
zw rócić uw agę św iata. M ożnaby też za ten 
pierwszy atak oskarżyć A nglję przed Ligą i 
przed sygnatarjuszam i.

Przed walną bitwą w Ogaden.

W IED EŃ . A rm ja abisyńska złożona ze 
100.000 żołnierzy opuściła obecnie H arrar, ce­
lem w ym arszu na pozycje obronne w zdłuż pół­
nocno-zachodniego terenu prow incji O gaden.

W iększość żołnierzy w yposażona  jest w ka­
rabiny pochodzenia rosyjskiego. K ażdy  żołnierz 
posiada 50 naboi, resztę w ilości 100 naboi 
otrzym ają żołnierze dopiero po przybyciu na  
linję bojow ą.

W szyscy pragną jak najszybszego rozpo­
częcia w alnej bitw y na froncie O gaden, gdzie  
znajduje się już trzystutysięczna arm ja abi­
syńska.

Rumunja nie rokowała z Z.S.R.R. ani o pakt 
wojskowy, ani o pakt wzajemne] pomocy.

Bukareszt. M inisterstw o spraw zagraniczn. 
kom unikuje:

Inform acje o tern, że pom iędzy Rum unją a 
ZSRR, toczyły się lub toczą się układy o prze­
m arszu w ojsk sow ieckich przez Rum unje są  bez­
podstaw ne. W iadom ości tę szerzone są przez 
pew ne koła, aby w yw ołać zm ianę obecnej po ­
lityki rum uńskiej i zm ącić dobre stosunki

kom unikacyjnej itd. N ajlepsze intencje w ładz 
centralnych nie pom ogą, jeśli do najdalszych  
kom órek tego aparatu nie dotrze i nie będzie 
w codziennej praktyce realizowana dew iza 
prem jera K ościałkow skiego : „U łatwiać życie  
obyw atelowi!11 Jeśli od starosty do w oźnego w  
urzędzie starościńskim , od naczelnika  izby skar­
bow ej do egzekutora podatkow ego, od naczel­
nika stacji kolejow ej do konduktora w pociągu  
nie przeniknie pogląd, że nie starczy m echa­
nicznie stosow ać i form alnie trzym ać się litery  
zarządzeń, ale trzeba rów nież i w czuć się w  
ich ducha. Jeśli w szystkie ośrodki i kom órki 
aparatu urzędniczego nie będą przejęte w olą  
pójścia na drogę zrozum ienia potrzeb „szarego  
obyw atela 11, uw zględnienia rów nież i tego, co  
się dzieje „z drugiej strony okienka 11, liczenia  
się słowem z potrzebam i obyw atela i um iejęt­
ności takiej interpretacji praw a, aby ono po­
zostaw ało zawsze nienaruszone, a jednak było  
stosow ane z całą oględnością  i w yrozum iałością, 
a przedewszystkiem z pełnem zrozum ieniem .

N owy rząd będzie tego — jak dow odzą 
słowa szeregu jego przedstaw icieli — dom agał 
się od w szystkich funkcjonarjuszy publicznych.

W cielenie tego postulatu rządu przez pół- 
m iljonow ą rzeszę urzędniczą jest w arunkiem  
ow ej w spółpracy rządu i społeczeństwa, na  
którą nacisk kładzie prem jer K ościałkowski.

K onsulat brytyjski w H arrar jest zabary ­
kadow any i pilnow any przez askierów angiels­
kich. D ookoła budynku ustaw ione zostały ka­
rabiny m aszynow e.
Duchowieństwo abisyńskie addalo Wiochom 

Aksum.
RZY M . Prasa podaje szczegóły zającia 

A ksum przez w ojska w łoske.
Z rozkazu gen. M aravigna, dow ódcy 2-go  

korpusu w łoskego, w ojska w łoskie w eszły do 
m iasta A ksum , które odległe jest o 30 km . od  
A dui. G en. M aravigna przyjął hołd, złożony  
przez kler koptyjski oraz przyw ódców ludności 
okolicznej.

Zajęcie tego m iasta nastąpiło bezpośrednio  
po akcie poddania się, dokonanym przez gen. 
de Bono przez abuna (biskupa) Teophilosa, oraz 
przez m iejscow ego dediaka (w ojskow ego do ­
w ódcę m iasta). Jeszcze przed zdobyciem  A dui 
przez w ojska w łoskie, ludność m iasta A ksum  
w ysłała posłów do gen. M aravigna, zapew nia­
jąc go o sw ej w ierności w obec W łoch.

Członkowie m iejscow ej kapituły udali się 
do A dui, by złożyć hołd gen. de Bono.

Teophilos w ygłosił przy tej okazji do gen. 
de Bono przem ówienie, w którem pow iedział 
m . in.: „W iem y, że Rzym zaw sze był źródłem  
cyw ilizacji, rów nież w odniesieniu do naszego  
kościoła i naszej religji. M isją Rzym u jest pa­
now anie.

Z zajęciem A ksum przez W łochy —  pisze  
dalej korespondent „G iornale d ‘Italia“ —  A bi- 
synja traci sw ą „opokę duchow ą 11.

W pływ, jaki w yw rze poddanie się A ksum  
na stan um ysłów ludności koptyjskiej w Abi- 
synji, będzie bardzo duży ze w zględu na to, iż 
A ksum , jako m iasto św ięte, odgryw a w ielką rolę  
w życiu religijnem abisyńskiej ludności wy­
znania koptyjskiego.

Rum unji z ZSRR, których utrzym anie stanow ić  
m usi jeden z celów zasadniczych polityki za­
granicznej Rum unji.

Co się tyczy paktu w zajem nej pom ocy po­
m iędzy Rum unją i ZSRR, to nie był on także  
przedm iotem rokow ań pom iędzy rządam i tych  
państw . M inisterstwo spraw zagranicznych nie  
m a nic w iącej do pow iedzenia w tej m aterji.

Posiedzenie komitetu ekonomicznego ministrów.
W A RSZA W A . W e środę po południu od­

było się pod przewodnictw em  w iceprem jera  inż. 
Eugenjusza K wiatkow skiego posiedzenie kom i­
tetu ekonom icznego m inistrów, na którem om ó­
w iono plan prac, zw iązanych z akcją zrów no ­
w ażenia budżetu i z przygotow aniem w niosków  
oszczędnościow ych Zarazem  rozpatrzono spra­
w y aktualne zw iązane z prow adzonem i roko­
w aniam i handlow em i. W reszcie przedyskuto­
w ano projekt ustaw y o pełnom ocnictwach, któ­
ry będzie przedm iotem  obrad najbliższego  posie­
dzenia rady m inistrów .

Polska Straż Graniczna przytrzymała dezertera 
włoskiego.

K A TO W IGE. O negdaj usiłował przejść przez 
zieloną granicę z Czechosłow acji do Polski oby ­
w atel w łoski, 23 letni Friderico G uirini.

G uiriniego przytrzym ała polska straż gra­
niczna. Podczas dochodzeń W łoch tłum aczył się  
że uciekł przed dw om a m iesiącam i z w ojska  
w łoskiego, ponieważ m iał być w raz ze sw ą kom - 
panją w ysłany do A bisynji. N ie kw apił się jed­
nak z w yjazdem do A bisynji i postanowił uciec  
z arm ji.

Po 2-m iesięcznej tułaczce w Szw ajcarji, 
A ustrji i Czechosłowacji, G uirini postanow ił 
przekroczyć granicę polską i udać się do sw ej 
zam ężnej siostry w W arszaw ie.

W łoskiego dezertera odstawiono do w ięzie­
nia sądu grodzkiego w W odzisław iu.
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92 nowych oficerów kawalerji.
G R U D Z IĄ D Z . W S z k o le P o d c h o rą ż y c h  

K a w a le r j i o d b y ła  s ię u ro c z y s ta  p ro m o c ja . U ro ­

c z y s to ś ć  ro z p o c z ę to  w p rz e d d z ie ń n a b o ż e ń s t ­

w e m  ż a ło b n e m  z a p o le g ły c h , o d p ra w io n e m  w  

k a p l ic y  s z k o ln e j. W ie c z o re m  o d b y ł s ię u ro c z y ­

s ty  c a p s tr z y k  p o le g ły c h .  I
N a s tę p n e g o d n ia o d b y ło s ię n a lo tn is k u  ś 

S z k o ły  S tr z e la n ia i B o m b a rd o w a n ia n a b o ż e ń s t­

w o , c e le b ro w a n e  p rz e z  k a n c le rz a k u r j i b is k u ­

p ie j z W a rs z a w y  k s . M a u e r s b e rg e ra . W  u ro ­
c z y s to ś c ia c h v .z ię ło u d z ia ł p ię c iu g e n e ra łó w  

p rz y b y ły c h  z W a rs z a w y , a m ia n o w ic ie r e p re - j 
z e n ta n t P . P re z y d e n ta  R z p lite j g e n . K w a ś n ie w - | 

s k i , g e n . W ie m a w a -D łu g o s z e w s k i , g e n . G rz m o t- | 

S k o tn ic k i, g e n . P rz e w ło c k i i g e n . A n d e r s o ra z  k

U ro c z y s to ś ć  p ro m o c j i a b s o lw e n tó w  S z k o ły  P o d c h . A r ty le r j i

T o ru ń . W  S z k o le P o d c h o rą ż y c h A r ty le r ji  

o d b y ła  s ię u ro c z y s to ś ć p ro m o c ji a b s o lw e n tó w  

s z k o ły . N a  u ro c z y s to ś c i o b e c n i b y l i p rz e d s ta w i­

c ie l p . P re z y d e n ta  R z p lite j in s p e k to r a rm ji g e ­

n e ra ł R ó m m e l, d o w ó d c a  O K . V II I . g e n .  T h o m m e ,  
k o m e n d a n t C W A rt. g e n e ra ł b ry g a d y  M ille r , g e ­

n e ra ł d y w iz j i P r ic h , w ic e w o je w o d a S ta rz y ń s k i , 

p re z y d e n t m ia s ta  B o lt i in n i. O  g o d z . 9  p rz y b y ł  

g e n e ra ł  R ó m m e l, p o w ita n y  n a p la c u  p rz e d  f ro n ­

te m  a b s o lw e n tó w  S z k o ły p rz e z k o m e n d a n ta  
S z k o ły p u łk . M ic h a ła G n o iń s k ie g o . N a tę p n ie  

o d b y ła s ię m s z a ś w . p o ło w a c e le b ro w a n a p rz e z

Emigranci włoscy chcą brać udział w wojnie 
włosko-abisyńskiej.

B u e n o s  A ire s Z  R io  d e  J a n e iro d o n o s z ą , 

ż e d o  k o n s u la tu w ło s k ie g o z g ło s iło  s ię 1 2 .0 0 0  

o b y w a te l i w ło s k ic h , o s ia d ły c h w B ra z y lj i z  
p ro ś b ą  ó  w c ie le n ie  ic h w  s z e re g i a rm ji w ło s k ie j  

w  A fry c e . O c h o tn ic y  c i s ą p rz e w a ż n ie w e te ra ­
n a m i w o jn y  ś w ia to w e j . P ie rw s z y  t r a n s p o r t ty c h  
O c h o tn ik ó w  o d p ły n ie  d o  W ło c h  w  p a ź d z ie rn ik u .

Kawalerja sowiecka wtargnęła na terytorjum 
Mandżurji.

T O K J O . A g e n c ja R e n g o  d o n o s i, ż e w  d n iu  

1 2 b m . je d e n  ż a n d a rm  ja p o ń s k i je d e n ja p o ń s k i  
w y w ia d o w c a i 5  ż o łn ie rz y  m a n d ż u r s k ie j s t r a ż y  

g ra n ic z n e j z o s ta ło z a b ity c h o ra z 5 ż o łn ie r z y  
s t r a ż y  g ra n ic z n e j o d n io s ło  r a n y  w  c z a s ie  s ta r c ia  
z e  z ło ż o n y m  z  5 0  lu d z i o d d z ia łe m  k a w a le r j i  s o ­

w ie c k ie j , k tó ry z k a ra b in a m i m a s z y n o w e m i 

w ta rg n ą ł n a te ry to r ju m  M a n d ź u k o .
Z a a ta k o w a n y p a tro l ja p o ń s k o ^ m a n d ż u rs k i  

z o s ta ł o s tr z e la n y  b e z  o s tr z e ż e n ia p rz e z k a w a -  

le r ję  s o w ie c k ą . D o w ó d z tw o  a rm ji k w a n tu ń s k ie j  
u w a ż a  te n  w y p a d e k z a b a rd z o  p o w a ż n y ,  

z w ła s z c z a w o b e c c o ra z  c z ę s ts z e g o p o w ta rz a n ia  

s ię in c y d e n tó w  g ra n ic z n y c h .

Rozruchy w kopalniach angielskich.
L O N D Y N O n e g d a j w y d a rz y ły s ię ro z ru ­

c h y  w  k o p a ln ia c h T a f f M e r th y r w  W a lj i. P o  

d łu ż s z e j w a lc e  w  g łę b i s z y b ó w  p o m ię d z y  g ó rn i ­
k a m i z rz e s z o n y m i i n ie z rz e s z o n y m i —  g ó rn ic y  

z rz e s z e n i z o s ta l i w y p a rc i n a p o w ie rz c h n ię . J e s t  

w ie lu  r a n n y c h .

Sojusz polsko-rumuński przedłużony do roku 1941
B u k a re s z t . „ C u re n lu l“ z a m ie s z c z a n a s tę -  

p u ją c ę n o ta tk ę :
C e le m  z a ło ż e n ia  k re s u  p o g ło s k o m  k rą ż ą c y m  

w  o s ta tn ic h  c z a s a c h o  te rn ż e s o ju s z p o ls k o -  
ru m u ń s k i z o s ta ł z a c h w ia n y , d o n o s im y , ż e p a k t  
p rz y ja ź n i p o ls k o - ru m u ń s k ie j n ie z o s ta ł w y p o ­

w ie d z ia n y  w  c z a s ie  p rz e w id z ia n y m  w o b e c  c z e ­

g o  je g o  p o s ta n o w ie n ia s ą  w z n o w io n e n a n o w e  

5 - le c ie t . z n . d o 1 9 4 1 r .

s z e f d e p a r ta m e n tu k a w a le r ji p łk . K a rc z . Z  
w ła d z  m ie js c o w y c h w u ro c z y s to ś c ia c h w z ią ł  

u d z ia ł s ta ro s ta  N ie p o k u lc z y c k i i p re z y d e n t m ia ­

s ta in ż . W ło d e k . P o  n a b o ż e ń s tw ie o d b y ł s ię  

u ro c z y s ty  a k t p ro m o c ji 9 2 p o d c h o rą ż y c h n a  
p o d p o ru c z n ik ó w k a w a le r j i , k tó re g o d o k o n a ł  

im ie n ie m  P . P re z y d e n ta  R z p li te j p . g e n . K w a ś ­
n ie w s k i . P ry m u s e m  z o s ta ł p o d c h o rą ż y A n to n i  

S o k o ło w s k i. P o p ro m o c j i o rk ie s t ry p u łk o w e  

o d e g ra ły h y m n p a ń s tw o w y , p o c z e m z ło ż o n o  

h o łd  p a m ię c i M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o  t r z y m in u -  
to w e m  m ilc z e n ie m . U ro c z y s to ś c i z a k o ń c z o n o  

d e fd a d ą  n o w y c h  p o d p o ru c z n ik ó w o ra z ś n ia d a ­

n ie m  w  k a s y n ie  o f ic e r s k ie m  C e n tru m  W y s z k o -  

le n ia K a w a le r j i.

k s . b is k u p a G a w lin ę . P o d n io s łe k a z a n ie w y ­

g ło s i ł  k a p e la n  S z k o ły  P o d c h o r . A r ty k k s . B o m ­

b a s , p o c z e m  w s z y s c y  o b e c n i o d m ó w ili m o d li tw ę  
z a p o le g ły c h  i o d ś p ie w a l i , ,B o ż e  c o ś  P o ls k ę “ . P o  

m s z y  ś w . o d b y ła s ię  p ro m o c ja i d e f i la d a . A k t  
n o m in a c y jn y  o d c z y ta ł k o m e n d a n t S z k o ły . P o d ­

c h o r . A r ty l . p u łk . M ic h a ł G n o iń s k i . P ro m o c ję  
o tr z y m a ło  1 5 5 p o d c h o rą ż y c h . P rz y  w rę c z a n iu  
d y p lo m ó w  p ry m u s S z k o ły  J a n  W a le w s k i o tr z y ­

m a ł o d g e n e ra ła R ó m b la s z a b lę , o f ia ro w a n ą  
p rz e z  p . P re z y d e n ta  R z p lite j o ra z  ry n s z tu n e k n a  

k o n ia  ja k o  d a r S z k o ły .

Rows transporty żołnierry i amunicji do Afryki |
R Z Y M . W c z o ra j r a n o o d p ły n ą ł z N e a p o lu  | 

o k rę t „ P o l le n z o “ z ła d u n k ie m  3 5 0 0 0  to n m a te r - i 

ja łu  w o je n n e g o  i 7 6 s a m o c h o d ó w . W ie c z o re m  

o d p ły n ą ł o k rę t , ,V im in a le“ , k tó ry z a b ie r a  3 2  
o f ic e ró w  i 8 8 4  ż o łn ie r z y  p rz y d z ie lo n y c h d o  n a - ; 

c z e ln e g o d o w ó d z tw a w A fry c e W s c h o d n ie j . ! 

O k rę t te n  w ie z ie te ż d z ia ła p rz e c iw lo tn ic z e n a  
s a m o c h o d a c h . D z ia ła te p rz y b y ły d o N e a p o lu  ? 

z R iv o l i. W ie lk ie  o k rę ty  t r a n sa t la n ty c k ie , ,L o m -1  
b a rd ia “ , , ,S a tu rn ia “ , „ U b r ia “ , „ S y c y l ja “  i „ S a r -  • - 

d y n ja “  ła d u ją  p o ś p ie s z n ie  z w ie rz ą ta , s a m o c h o d y ,  

ż y w n o ś ć  i m a te r ja ły  w o je n n e . W  c ią g u  n a jb l iż -  
s z y c h  3  d n i o d p ły n ie  d o  A fry k i w s c h . w e d łu g  ? 

o b l ic z e ń  „ G io rn a le “ 1 6 .0 0 0  lu d z i .

W Berlinie o nowym rządzie polskim.
B e r l in . N o w y  g a b in e t p o ls k i w z b u d z a n ie - j 

z w y k łe z a in te r e s o w a n ie w ś ró d o p in ji n ie m ie c -  8 

k ie j . „ G e rm a n ia 4 * z a m ie s z c z a n a n a c z e ln e m  j 

m ie js c u  k o re s p o n d e n c ję z W a rs z a w y  i w s k a z u - s 
je ż e o b e c n y  g a b in e t je s t p ie rw s z y m g a b in e -  ■ 
te rn  P re z y d e n ta . G a b in e t b ę d z ie  m ia ł n a c e lu  J 

o s tro ż n ą  e le z d e c y d o w a n ą  a k c ję o ż y w ie n ia  ż y -  k- 

c ia k re d y to w e g o  i in w e s ty c y j . M in is te r K w ia t-  j 
k o w s k i  je s t z w o le n n ik ie m  p o b u d z e n ia  in ic ja ty w y  | 

p ry w a tn e j w  ż y c iu  g o s p o d a rc z e m  z  p o rz u c e n ie m  ; 
e ta ty z m u .

Okropna śmierć zaginionego obywatela 
Jędrzejowa.

K IE L C E . N ie d a w n o w ś ró d ta je m n ic z y c h  

o k o l ic z n o ś c i z a g in ą ł je d e n z o b y w a te l i  J ę d rz e jo ­
w a S ta n is ła w  R ó ż y c , k tó ry p o o tr z y m a n iu  
p e n s j i u d a ł s ię w to w a rz y s tw ie k o le g ó w  d o  

r e s ta u ra c j i .
P o d c z a s l ib a c j i R ó ż y c  w y s z e d ł n ie u re g u lo ­

w a w s z y  r a c h u n k u  i o d  te j c h w il i m im o  e n e rg i­
c z n y c h  p o s z u k iw a ń ,  w s z e lk i ś la d  p o  n im  z a g in ą ł .

D o p ie ro  o b e c n ie p o d c z a s c z y s z c z e n ia d o łu  

k lo a c z n e g o  w  p o s e s j i r e s ta u ra c y jn e j d o k o n a n o  
o k ro p n e g o  o d k ry c ia . W y d o b y to  s ta m tą d  z w ło ­

k i m ę ż c z y z n y , w  k tó ry c h  ro z p o z n a n o  z a g in io n e ­
g o  R ó ź y c a . P ra w d o p o d o b n ie  R ó ż y c b ę d ą c  n ie ­

t r z e ź w y m  w p a d ł d o  d o łu g łę b o k ie g o n a k i lk a  

m e tró w  i n ie m o g ą c w o ła ć  o p o m o c , u to n ą ł .

U n iw e r s y te t w  I  o z n a n iu  z ło ż y  

h o łd  J ó z e fo w i P iłs u d s k ie m u .
P O Z N A N . W  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę o d b ę ­

d z ie s ię n a U n iw e r s y te c ie w  P o z n a n iu  u ro c z y s ­

ta  in a u g u ra c ja  ro k u a k a d e m ic k ie g o . P o s p ra ­

w o z d a n iu  r e k to ra i w y k ła d z ie in a u g u ra c y jn y m  
n a s tą p i p u n k t k u lm in a c y jn y u ro c z y s to ś c i , a  

m ia n o w ic ie  z ło ż e n ie  p rz e z  W s z e c h n ic ę  p o z n a ń s k ą  

h o łd u  d o k to ro w i h o n o ro w e m u  te g o u n iw e rs y te ­

tu  M a rs z a łk o w i P iłs u d s k ie m u . D y p lo m  d o k to ra  
„ h o n o r is c a u s a * * , k tó re g o  n ie z d o ła n o w rę c z y ć  

M a rs z a łk o w i p rz e d  z g o n e m , z ło ż y  s e n a t a k a d e ­
m ic k i n a  - '- r ę c e M in is t ra O ś w ia ty . N a s tę p n ie  

o d b ę d z ie  s ię o d s ło n ię c ie p o p ie rs ia M a rs z a łk a  
P iłs u d s k ie g o w g m a c h u U n iw e r s y te tu , o ra z  

o d c z y ta n ie a k tu  u fu n d o w a n ia s ty p e n d ju m  im . 
P iłs u d s k ie g o  n a U n iw e r s y te c ie .

W  z w ią z k u  z te m i u ro c z y s to ś c ia m i z a p o ­

w ie d z ia n y  je s t p rz y ja z d  t r z e c h  c z ło n k ó w  r z ą d u ,  
a m ia n o w ic ie : m in . P o n ia to w s k ie g o , k ie ro w n ik a  

M in is te r s tw a  O ś w ia ty p ro f . C h y liń s k ie g o  i w ic e -  
m in . k s . d r . Z o n g o ł ło w ic z a .

P o n a d to  b a rd z o  p ra w d o p o d o b n e  je s t p rz y ­
b y c ie G e n . In s p . S ił Z b ro jn y c h g e n . R y d z a -  

S m ig łe g o , k tó ry  w z ią łb y  u d z ia ł  n ie ty lk o  w  in a y -  
g u ra c j i ro k u  a k a d e m ic k ie g o , a le ró w n ie ż  w  m a ­

ją c y m  o d b y ć  s ię w  n ie d z ie lę z je ź d z ić b y ły c h  

c z ło n k ó w  s t r a ż y  lu d o w y c h  z o k re s u p o w s ta n ia  
W ie lk o p o ls k i

Skazanie 
fałszerza weksli.

O s z u s t p u ś c i ł w  o b ie g s f a łs z o w a n y c h w e k s l i  
n a  s u m ę  3 0 0  ty s . z ło ty c h .

W  g n ie ź n ie ń s k im  s ą d z ie  o k rę g o w y m  z a k o ń ­
c z y ła s ię ro z p ra w a p rz e c iw k o M a k s y m il ja n o w i  

W a b e r s k ic m u  o s k a rż o n e m u  o f a łs z y s lw o  w e k s l.
Z  p o w o d z i s p ra w  k a rn y c h p ro c e s W a b e r -  

s k ie g o  w y ró ż n ia s ię  ja s k ra w o  z u w a g i n a o s o ­

b ę p rz e s tę p c y . W a b e r s k i b y ł z ; m o ż n y m p rz e ­

m y s ło w c e m  p o w s z e c h n ie z n a n y m n a te r e n ie  
G n ie z n a . D z ia ła ł ró w n ie ż p o l i ty c z n ie , n a le ż ą c  d o  

n a ro d o w e g o  k lu b u  w  r a d z ie  m ie js k ie j . U c h o d z ił  
z a  o b ro tn e g o  h a n d lo w c a  i c ie s z y ł s ię d u ż e m  z a ­
u fa n ie m  in s ty tu c ji k re d y to w y c h .

G d y  in te r e s y  W a b e r s k ie g o  z a c z ę ły i ś ć g o ­

r z e j p o s ta n o w ił d o p o m o c s z c z ę ś c iu . D w ie s w o je  
p ra c o w n ic e  b iu ro w e z m u s ił d o  p o d ra b ia n ia  p o d ­
p is ó w  k l i je n to w s k ic h n a w e k s la c h  i p u ś c i ł w  

te n  s p o s ó b  w  o b ie g  z f a łs z o w a n e  o b l ig i n a o -  
g ro m n ą  s u m ę  p o w y ż e j 3 0 0 0 0 0  z ł . W  m ia rę m o ­

ż n o ś c i W a b e r s k i w y k u p y w a ł w e k s le  s f a łs z o w a ­
n e  a le w re s z c ie s p ra w a  s ię  w y d a ła . N a k i lk a  

g o d z in  p rz e d  a re s z to w a n ie m o s z u s t z b ie g ł z  
G n ie ź n a i p rz e p a d ł b e z  ś la d u .

P o  d łu g ic h  p o s z u k iw a n ia c h  z d o ła n o  g o  w re ­

s z c ie p rz y p a d k ie m  o d n a le ź ć  w  W a rs z a w ie .  P rz y ­
w ie z io n y  d o  G n ie ź n a s ta n ą ł p rz e d  s ą d e m  o k rę ­

g o w y m . P o d c z a s ro z p ra w y  t łu m a c z y ł  s ię  ż e  n a d ­
u ż y c ia p o p e łn ił z p o w o d u c ię ż k ic h w a ru n k ó w  
w  ja k ic h  z n a la z ło s ię je g o p rz e d s ię b io rs tw o .  
S ą d  w y m ie rz y ł m u  k a rę  2 i p ó ł la t w ię z ie n ia i 

p o z b a w ił g o  p ra w  o b y w a te ls k ic h  n a la t 5 .

Odciął głowę narzetzenej z zemsty na jej 
rodzicach.

Ł ó d ź W ła d z e  ś le d c z e  p o w ia d o m io n o  o p o ­
tw o rn e j z b ro d n i w e w s i G ru s z c z y c e p o d  S ie ra ­

d z e m . C ó rk a ta m te js z e g o g o s p o d a rz a , A n n a  
O le w ic k a  m ia ła  n a rz e c z o n e g o  J ó z e fa  B ro d s k ie g o

R o d z ic e j< j j o p ie r a l i s ię m a łż e ń s tw u c ó rk i  

i d z ie w c z y n a z e rw a ła z B ro d z k im , k tó ry  p o s ta ­
n o w ił s ię z e m ś c ić .

W y w a b ił o n  d z ie w c z y n ę  n a p o le , z a d a ł je j  
k i lk a c io s ó w  n o ż e m  i g d y  p a d ła n a z ie m ię  o d -  

je j g ło w ę  p o c z e m  z b ie g ł .

Z w ło k i n ie s z c z ę ś l iw e j z n a le z io n o  p o k i lk u  
g o d z in a c h . Z a  B ro d z k im  ro z e s ła n o  l i s ty  g o ń c z e .

T o  n ie  

w o jn a  - to  p ie k ło  i r z e ź !
S p ra w o z d a n ie  z  p la c u b o ju  k o re s p o n d e n ta  

w o je n n e g o , m a s z e ru ją c e g o  z c z o ło w ą  k o lu m n ą  
w o js k  w ło s k ic h .

P o n iż e j p o d a je m y  w s tr z ą s a ją c y o p is p ie r ­
w s z e g o  a ta k u  w o js k  w ło s k ic h  n a  A d u ę  i n o c ­
n e g o k o n tr a ta k u w o jo w n ik ó w  a b is y ń s k ic h ,  
z r e la c jo n o w a n y  p rz e z  n a o c z n e g o ś w ia d k a , p .  
R u s u fa , k o re s p o n d e n ta  w o je n n e g o  p rz y  a r tn j i  
w ło s k ie j z r a m ie n ia d z ie n n ik a „ M il ie d “ , w y ­
c h o d z ą c e g o  w  S ta m b u le . K o re s p o n d e n c ja ta  
d a je  n a m  ż y w y , g ro ź n y  o b ra z  te j t r u d n e j , a  
ta k  n ie p o d o b n e j d o  ż a d n e j, w o jn y  n a te r e n ie  
A b is y r ji .

W  p ie k le 4 5 s to p n io w e g o u p a łu b a ta l jo n  
w ło s k i i p u łk  „ a s k e ró w “ k ro k  z a k ro k ie m  p o ­

s u w a ł s ię o d  p o łu d n ia k u A d u i. P ia s z c z y s ty  
g ru n t , ro z p a lo n y  p ro m ie n ia m i s ło ń c a , o d d y c h a ł  

u p a łe m . J a k g d y b y s ie d z ia ło s ię z b y t b l is k o  
o g n is k a . O d d z ia ły a b is y ń s k ie , s k ła d a ją c e s ię  

z o c h o tn ik ó w  p o b l is k ic h w io s e k , k ry ją  s ię p o  
z a ro ś la c h  „ k o lc ó w  w ie lb łą d z ic h * *  i s ta m tą d  r z a d ­
k o  o d d a ją  s t r z a ły . N a d  g ło w a m i n a c ie r a ją c y c h  

o d d z ia łó w  w ło s k ic h  fu r c z ą z rz a d k a w y s y ła n e z  
lu f s ta ry c h  k a ra b in ó w  o ło w ia n e  k u le . N ie  ro b ią  

ż a d n e g o  w ra ż e n ia . N ie k tó rz y W ło s i , s ły s z ą c  
fu r c z e n ie  p o c is k ó w  u b . s tu le c ia , ś m ie ją  s ię .

P ie rw s z e  d w ie  o f ia ry . . . d z id y .
—  A c ię ż s z e g o ta m  c z e g o ś n ie m a c ie ? !  

K a m ie ń  d o  lu fy ! . . . .

S z a ro -b ia łe  s y lw e tk i  A b is y r ic z y k ó w  u k a z u ją  

s ię g d z ie ś w  f a ła c h p ia s z c z y s te j m ie js c o w o ś c i .  

W le c z o n e z t r u d e m  k a ra b in y m a s z y n o w e o d ­
z y w a ją  s ię m e ta lo w y m  s z c z ę k ie m . T ra f ia j  ą  
r z a d k o . W ię c e j t r a c i s ię a m u n ic ji n a p o s tr a c h .  

O d d z ia łk i w ło s k ie c h y łk ie m  p o s u w a ją s ię n a ­
p rz ó d . N a g le z z a  o lb rz y m ie g o  g ła z u  w  o d le g ło ­

ś c i 2 0  m tr . o d  d ru ż y n y  z k a p ra le m  M a to n io  n a  

c z e le , w y s k a k u je  A b is y ń c z y k . Z a n im  s ię k to ś  

z o r je n to w a ł , z a n im  z d ą ż y ł n a c is n ą ć c y n g ie l , w  

p ie r ś s z e re g o w c a J u l io F a rm in i z g w iz d e m  
i s y k le m  w p iła s ię z rę c z n ie  r z u c o n a  d z id a . P a d ł  

b ro c z ą c  k rw ią  ju ż  d ru g i ż o łn ie r z  k o m p a n ji .

—  N a p rz ó d  ! ry c z y  M a to n io . O k rą ż y ć  g ła z !  
N ie w y p u s z c z a ć ! N a p rz ó d . ..

W  te j c h w il i d ru g a s k o le i d z id a  k ła d z ie  g o  
t r u p e m . Ż o łn ie r z e  g ę s to s t r z e la ją w  k ie ru n k u  

z d ra d z ie c k ie g o g ła z u i p o s u w a ją c  s ię k u  n ie m u  
k rz y c z ą . C o k rz y c z ą ? T ru d n o z ro z u m ie ć . J e s t  
to  k rz y k  lu d z i , k tó rz y  p o lu ją  n a  w ro g a .

B ia ły  b u rn u s A b is y ń c z y k a n a g le s ta je  p o d  

g ła z e m . J e s t w y s o k i c z a rn y , w id a ć ja k n ie n a ­
w iś c ią  ś w ie c ą  b ia łk a o c z u . N ie u c h w y tn y m ru ­

c h e m  r z u c a t r z e c ią d z id ę S e r ja s t r z a łó w w a li 

g o  z n ó g . Z z ia ja n y  p ie c h u r w ło s k i p o d b ie g ł d o ń  

i b a g n e te m  p rz y k u w a d o z ie m i. N ie ż y ł ju ż ,  
m ia ł ro z w a lo n ą  c z a s z k ę .

W ’ te m  g d z ie ś m ię d z y  k o lc z a s tą ro ś l in ą p o ­
k ry w a ją c ą p a g ó re k , s ta n o w ią c y c e l n a ta r c ia ,  

w y ła n ia s ię b ia ły  o b ło k . O d le g ło ś ć  8 0 0 n a jw y ­
ż e j 1 .0 0 0  m tr . S ły c h a ć  p rz e c ią g ły  k rz y k :

—  A a a a a a  !

M ię d z y  d ru ż y n a m i n a c ie r a ją c y c h  o d d z ia łó w  
z n o w u  b z y k a ją  k u le .  N ie  c z y n ią  ż a d n e j k rz y w d y .  

D z iw n e  to , a le ta k  je s t : A b is y ń c z y k  t r a f ia d z i­
d ą  n a 1 0 0  m tr . , a le n ie z a w s z e c e ln ie s t r z e li z  
k a ra b in u .

N ie s p o d z ie w a n y a ta k  A fc is y ń c z y k ó w .
—  U w a g a , a ta a a k !

Z  p ra w e g o  s k rz y d ła  g w iz d e k  k a p i ta n a  M a c -  

c io m e g o . K a ra b in y  m a s z y n o w e  m ilc z ą ja k z a ­
k lę te , ja k b y  n ie i s tn ia ły . D ru ż y n y  c h o w a ją s ię ,  

p rz y le g a ją c  d o  z ie m i. B ia ła c h m u ra n a c ie r a ją ­
c y c h  A b is y ń c z y k ó w  ro ś n ie , w  u s z a c h  c o  c h w ila  

n a b rz m ie w a  p rz e ra ż a ją c y  d z ik i k rz y k , n e rw y  
d a ją  s ię w e z n a k i . W  u p a ln y  d z ie ń , g d y  n a w e t  

k a ra b in  p ie c z e , p o  p le c a c h  p rz e c h o d z i m ró z  . . . 
A ta k  t rw a , z b l iż a  s ię . J u ż  m n ie j n iż  5 0 0  k ro k ó w ,  

ju ż ty lk o  4 0 0 .. . 3 0 0 .. . D y s ta n s z m n ie js z a s ię  
c o  s e k u n d a , a k p t . M a c c io n i n ie d a je z n a k u .  

W re s z c ie g w iz d , w y p rz e d z o n y  p ie rw s z y m  s t r z a ­
łe m , w s z y s tk o  z m ie n ia s ię w  p ie k ie ln y z g ie łk .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .)
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Spęd bekonów w Nowemmleście.
S p ę d  b e k o n ó w  w  N o w e m m ie ś c ie o d b ę d z ie s ię  d n ia  

2 1 -g o p a ź d z ie rn ik a  b .r . ja k  n a s tę p u je :
G o d z . 6 .3 0 K a m io n k a , T y  l ic e , W . B a łó w k i,

„  7 .1 0 K u rz ę tn ik , N o w y d w ó r, L e k a r ty ,
„  8 ,0 0  S a m p ła w a , N ie m . B rz o z ie , M a łe B a łó w k i.

In ż . R . R a c ib o rs k i , in s tr , h o d P . I . R .

Kronika.
Nowemiasto d n ia  1 8 . p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 5  r .

P ią te k Ł u k a sz a  E w a n g ., J u s ta M .
S o b o ta P io tra z A lk a n ta ry
N ie d z ie la J a n a  K a n te g o  >
P o n ie d z ia łe k U rs z u li

S ło ń c a : w sc h ó d  o g o d z . 6 .0 5 z a c h ó d  o g o d z . 1 6 .3 9 .BA

K O M U N IK A T .

U  p . L u d w ik a T w a rd e g o  w  T a rg o w isk u , p o w ia t lu ­
b a w s k i z a ło ż o n o  z ra m ie n ia  P o m o rs k ie j Iz b y  R o ln ic z e j —  
s ta c ję k n u ra . W  in te re s ie w ła sn y m  o k o lic z n y c h  ro ln ik ó w  
a z w ła sz c z a p ro d u c e n tó w  b e k o n ó w , le ż y  —  d o p ro w a d z a ć  
m a c io ry  d o  W y m ie n io n e j s ta c ji k o p u la c y jn e j . U m ia rk o w a ­
n a o p ła ta z a s ta n o w ie n ie  to  k a p ita ł p ro c e n tu ją c e j s ię w  
le p s z e m  p o to m s tw ie .

In s tru k to r ja t h o d . P . 1 . R .

S t a c ja k n u r a z a r o d o w e g o .

Krotoszyny. P o m o rs k a Iz b a  R o ln ic z a  z a ło ­
ż y ła u p . T a d a je w s k ie g o  J a n a s ta c ję k n u ra z a ­
ro d o w e g o . K n u r je s t ra s y  jb ia łe j o s tro u c h e j i 
p o c h o d z i z c h le w n i z a ro d o w e j p . H u le w ic z a  z  
P a p o w a T o ru ń s k ie g o .

Z  p o w y ż s z e j s ta c ji p o w in n i k o rz y s ta ć o k o ­
l ic z n i ro ln ic y  w  ja k n a js z e rs z e j m ie rz e .

Z miasta i powiatu.

P o d z ię k o w a n ie .

K o m ite t O rg a n iz a c y jn y  „ T y g o d n ia  S z k o ły  P o w sz e c h -  
n e j“ w  N o w e m m ie ś c ie z a  p o ś re d n ic tw e m  p ra s y  m ie js c o w e j  
s k ła d a  s e rd e c z n e s ta ro p o ls k ie „ B ó g z a p 7 a ć “ c z ło n k o m  
S e k c y j : P ro p a g a n d o w e j, Z b ió rk i U lic z n e j , Z b ió rk i D o m o ­
w e j, Im p re z  i Z a b a w  z a w y d a tn ą  p o m o c i o f ia rn ą p ra c ę  
p rz y  o rg a n iz o w a n iu  „ T y g o d n ia  S z k o ły  P o w s z e c h n e j" o ra z  
U rz ę d o m  i In s ty tu c jo m  P u b lic z n y m  ja k ró w n ie ż c a łe m u  
s p o łe c z e ń s tw u  z a m o ra ln e i m a te r ja ln e p o p a rc ie n a s z e j  
a k c ji , z m ie rz a ją c e j d o  u trw a le n ia  id e i p a ń s tw o w e j i n a ro ­
d o w e j P o lsk i p rz e z  d ź w ig a n ie o ś w ia ty .

W Y N IK I A K C JI .
S p rz e d a ż n a le p e k  n a o k n a , ż e to n ik ó w ,  
c h o rą g ie w  6 2 ,1 5  z ł

2 . Z b ió rk a u lic z n a  4 6 ,2 2  z ł
3 . Z b ió rk a d o m o w a i s p rz e d a ż  w y w ie s z e k  2 1 6 ,1 0  z ł
4 . D o c h ó d  z z a b a w y  ta n e c z n e j  2 6 8 ,2 3  z ł
5 . D y re k c ja k in a w p ła c iła  3 5 ,0 0  z ł
6 . U rz ę d y  i In s ty tu c je P u b lic z n e  7 8 ,8 0  z ł

R a z e m  7 0 6 ,5 0  z ł
K o m ite t O rg a n iz a c y jn y  T y g o d n ia S z k o ły P o w s z e c h n e j.

K u jm y  o g n i t f a  ła ń c u c h a s k ła d e k n a r z e c z  
o r k ie s t r y  Z w ią z k u  S t r z e le c k ie g o .

W e z w a n y  p rz e z p . E d m u n d a S z c z e p a ń sk ie g o , N a c z  
U rz ę d u  S k a rb o w e g o w  N o w e m m ie śc ie d o k u c ia o g n iw  n a  
rz e c z  o rk ie s try  s trz e le c k ie j , s k ła d a m  w  R e d a k c ji „ G ło s u  
L u b a w sk ie g o  1 0 z ł i w z y w a m  d o  d a ls z e g o  k u c ia o g n iw  
p a n ó w : in ż . K w ia tk o w s k ie g o  z  R o d z o n e g o , K o c h a n o w s k ie ­
g o  T a d e u s z a  z M o n to w a , R o g o w sk ie g o  L e o n a d y r . f irm y  

• „ R o ln ik ” z N o w e g o m ia s ta , o ra z G ra d u s z e w s k ie g o J a n a  z e  
M sz a n o w a .  W ik to r D e m e jk o .

W e z w a n y  p rz e z p . n o ta r ju s z a D o m a g a łę d o  k u c ia  
o g n iw  n a  rz e c z o rk ie s try  s trz e le c k ie j , s k ła d a m  w  R e d a k ­
c ji „ G ło s u  L u b a w s k ie g o ” 5 z ł i w z y w a m  d o d a lsz e g o  k u ­
c ia o g n iw  p a n ó w : n a c z e ln ik a U rz ę d u  P o c z to w e g o  E d w a r ­
d a K u lik o w sk ie g o i B ro n is ła w a J a n k o w s k ie g o k u p c a z  
N o w e g o m ia s ta . B e rn a rd  C h e łk o w s k i.

W e z w a n y  p rz e z  P o d in s p e k to ra  S z k o ln e g o  p . B u rz y ń ­
s k ie g o  S ta n is ła w a d o  k u c ia o g n iw  n a rz e c z  o rk ie s try  
s trz e le c k ie j , s k ła d a m  1 0  z ł w  R e d a k c ji „ G ło s u  L u b a w s k ie ­
g o ” i w z y w a m  d o  d a ls z e g o  k u c ia o g n iw  p a n ó w : d y re k to ­
ra g im n a z ju m  G o łą b a , n a c z e ln ik a s ta c j i k o le j . W o jn a ro w ­
s k ie g o  o ra z M iło s z e w s k ie g o C e le s ty n a .

K a z im ie rz K o n k o l.
W e z w a n y  p rz e z  p . n o ta r ju s z a  D o m a g a łę d o  k u c ia  

o g n iw  n a rz e c z o rk ie s try  s trz e le c k ie j , s k ła d a m  w  re d a k c ji  
„ G ło s u L u b a w s k ie g o ” 5  z ł i w z y w a m  d o d a ls z e g o k u c ia  
o g n iw  p a n ó w : R o g o w sk ie g o  T o m a sz a z N o w e g o m ia s ta  i 
w ó jta B a n a s z e w s k ie g o W a c ła w a  z K u rz ę tn ik a .

W ła d y s ła w  S e ro ż y ń s k i .
W e z w a n y  p rz e z  le k a rz a p o w . p . d r . J e d le w sk ie g o , 

s k ła d a m  w  re d a k c ji „ G ło s u L u b a w s k ie g o ” 1 0  z ł i w z y w a m  
d o  d a ls z e g o  k u c ia o g n iw  p a n ó w : m a jo ra Iw a n k o w sk ie g o  
z T y  l ic z e k , J ó z e fa Z u ra lsk ie g o z K rz e m ie n ie w a  i A lfo n s a  
B o n ę N o w e g o m ia s ta . J a n  G ra d u s z e w s k i - T y lic e

S k ła d k i u p ra s z a s ię  w p ła c a ć  w  m ie js c . K o m u n a ln e j 
K a s ie  O s z c z ę d n o ś c i n a k o n to  s k ła d k o w e  N r. 3 0 9 1 4 , lu b  w  
R e d a k c ji „ G ło s u L u b a w sk ie g o ” ,

O d p r a w a z a r z ą d ó w  o d d z ia łó w  Z w . S t r z e le c k ie g o .

N o w e m ia s to . W  n ie d z ie lę  d n ia 1 3  b m . o d b y ła  s ię  
o d p ra w a z a rz ą d ó w  o d d z ia łó w  Z .S . z G ry ź lin , K u rz ę tn ik a ,  
M a rz ę c ic , M ro c z n a i N o w e g o m ia s ta .

O d p ra w ę  z a g a ił w ic e p re z e s Ż a rz . P o w . In sp . K e ra p f , 
jp o c z e m  w y g ło s ił o b sz e rn ie jsz y  re fe ra t p . p ro f . S a d k ie w ic z ,  
p o ru s z a ją c  z a g a d n ie n ia w y c h o w a w c z e i id e o lo g ic z n e . P o  
■ty n i re fe ra c ie p o d z ie lo n o z e b ra n y c h  n a 2 s e k c je J e d n e j  
■p rz e w ó d  n ic z y ł p . In s p . K e m p f , o m a w ia ją c  s p ra w y  o rg a n i-  
• z a c y jn e  i fo rm ę p ra c y  w e w n ę trz n e j w  o d d z ia ła c h . P . w ic e ­
p re z e s z w ró c ił s ię z a p e le m  d o  o b e c n y c h , b y  p o d ję li w y ­
tę ż o n ą p ra c ę , o ra z  ż y c z y ł o w o c n y c h w y n ik ó w . D ru g ie j  
g ru p ie  p rz e w o d n ic z y ł K o m e n d a n t P o w . P .W . p . p r . D u lę b a .  
P . p o ru c z n ik  o m ó w ił s p ra w y w y s z k o le n ia i w y c h o w a n ia  
to b y w a te lsk ie g o .

P o  te j c z ę ś c i o d p ra w y  n a s tą p iło  z n ó w  w s p ó ln e  z g ro ­
m a d z e n ie , n a k tó re m  p . p o d in sp . B u rz y ń s k i ja k o  p re z e s  
p o w . K o ła P rz y j . Z .S . o m ó w ił k w e s tję o rg a n iz o w a n ia K ó ł  
P rz y ja c ió ł p rz y  o d d z ia ła c h  o ra z s p ra w ę w z a je m n e j 
w s p ó łp ra c y .

O d ś p ie w a n ie m |h y m n u  le g jo n ó w  z a k o ń c z o n o  o d p ra w ę .

K r a d z ie ż  p ła s z c z a .
N o w e m ia s t o , D n ia 1 3 b .m . w re s ta u ra c ji p a rk u  

m ie js k ie g o  p o d c z a s o d b y w a ją c e j s ię z a b a w y s k ra d z io n o  
p ła s z c z M a Ż e je w sk ie m u E . c z e la d n . p ie k a rsk ie m u  z N o ­
w e g o m ia s ta . O  d o k o n a n ie  k ra d z ie ż y p o d e jrz e w a n o n ie j.  
G . G d y  p o lic ja z a c z ę ła m u  ju ż  d e p ta ć  p o p ię ta c h , n a g le  
p ła s z c z s ię o d n a la z ł . S p ra w c a k ra d z ie ż y  p o rz u c ił g o  t r z e ­
c ie g o d n ia w  p a rk u  w  p o b liż u  re s ta u ra c ji .

P p . l is t o n o s z e  i U r z ę d y P o c z t o w e  
p r z y jm u ją ju ż  p r z e d p ła t ę  z a

„Głos Lubawski11
1 na miesiąc listopad

Abonament miesięczny tylko 80 groszy 
z odnoszeniem 1 ZŁOTY.

K o m u n ik a t .

Z im a  z w s z e lk ic n ii je j p rz y k ro śc ia m i n a d ­
c h o d z i , Ś ro d k i, k tó re m i ro z p o rz ą d z a L o k a ln y  
K o m ite t F u n d u s z u  P ra c y , s ą n ie s te ty n ie w y ­
s ta rc z a ją c e , b y  w  p rz y b liż e n iu p rz y n ie ś ć u lg ę  
n ie d o li w s z y s tk ic h  b e z ro b o tn y c h . U ta r ty m  z w y ­
c z a je m  i w  ty m  ro k u  ro z p o c z ę ła s ię ju ż ro z -  
s p rz e d a ż z n a c z k ó w  n a rz e c z  p o m o c y b e z ro b o t­
n y m . W  im ie n iu  K o m ite tu  z w ia c a m s ię  d o  o g ó łu  
o b y w a te ls tw a z b a rd z o  g o rą c ą  p ro ś b ą  o  p o p a rc ie  
te j a k c ji, k tó ra  b y w y d a tn ie z w ię k s z y ła z a s o ­
b y m a te r ja ln e n a rz e c z  n a s z y c h b e z ro b o tn y c h  
n a o k re s z im o w y ,  o b e jm u ją c y m ie s ią c e  p a ź d z ie r ­
n ik  d o  k w ie tn ia p rz y s z łe g o  ro k u .

Z n a c z k i w s p o m n ia n e  n a b y w a ć b ę d z ie m o ż ­
n a u k w e s ta rz y .

L u b a w a , d n ia 1 7 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 5  r .
( — ) W o jc ie c h o w s k i, b u rm is trz  
ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y K o m ite tu .

H a r c e r z e  z L u b a w y n a w ie lk ic h  z a w o d a c h  
s p o r t o w y c h  w  G d y n i .

L u b a w a . W  d n iu  1 4 - ty m  b m . o d b y ły  s ię w  G d y n i  
w ie lk ie z a w o d y  s p o r to w e P o m o rs k ie j C h o rą g w i H a rc e r ­
s k ie j. W  d n iu  ty m  z je c h a ł d o G d y n i k w ia t m ło d z ie ż y  
h a rc e rs k ie j , a b y  w y k a z a ć s p o łe c z e ń s tw u i b ra c i h a rc e r ­
s k ie j , s w ą tę ż y z n ę  f iz y c z n ą . B y li w ię c  re p re z e n ta n c i h u f ­
c ó w  g ru d z ią d z k ie g o , to ru ń sk ie g o , b ro d n ic k ie g o , s ta ro g a r ­
d z k ie g o  tu c h o lsk ie g o  i g d y ń sk ie g o . N ie z a b ra k ło  ta m  te ż  
h a rc e rz y  z L u b a w y .

L u b a w s k i H a rc e rs k i K lu b  S p o rto w y  w y s ła ł c z te re c h  
d ru h ó w  w T o s o b a c h  F ia łk o w s k ie g o  M a rja n a , C ib u ry F ra n ­
c is z k a , E g e r ta  M a k s y m ilja n a i P o k o js k ie g o W ła d y s ła w a .  
W s z y s c y  c i d ru h o w ie  w y w ią z a li s ię z e s w e g o  " z a d a n ia w  
g ra n ic a c h  m o ż liw o ś c i . I ta k  d h . F ia łk o w s k i u z y sk a ł d la  
L u b a w y  d w a 2 -g ie m ie jsc a  w  rz u c ie d y s k ie m  i g ra n a te m ,  
d w a  3 -c ie m ie js c a w y s k o k u  w z w y ż i w d a ł, d w a  4 - te  m ie j­
s c a w  b ie g u  n a 1 0 0 m . o ra z  w rz u c ie k u lą i w s k o k u  
w ’d a l (d la m ło d s z y c h ) , D h . P o k o js k i s ta r tu ją c y w b ie g u  
n a  8 0 0  m . u z y sk a ł 4 - te m ie js c e .

W y n ik i te b ą d ź  c o b ą d ź s ta w u a ją L u b a w ’s k i H .K .S .  
n a n ie p o ś le d n ie m  m ie jsc u  m ię d z y  w ie lu  w ie lk ie m i m ia s ta ­
m i P o m o rz a N ie w ą tp ić  je d n a k , ż e p o  ro k u  ta k ie j s y s te ­
m a ty c z n e j p ra c y  ja k ą  o b e c n ie H K S . p ro w a d z i , w y n ik i w  
ro k u  p rz y s z ły m  z n a c z n ie s ię  p o p ra w ią . K ie ro w n ik  g ru p y .  

Zainteresowania naszych dzieci.
I ż y c ia s z k o ln e g o  k o ła  L . f i . i K . p r z y  S z k o le  

P o w s z e c h n e ] N r . 1 .
L u b a w a . D n ia 1 4 . 1 0 1 9 3 5  r . o d b y ło s ię p ie rw y s z e  

z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e k o ła s z k o ln e g o L ig i M o rs k ie j  
i K o lo n ja ln e j w  L u b a w ie . P o p rz e d z iło  je z e b ra n ie  c z ło n ­
k ó w  k la s y  7 s m e j, z k tó re j to  k la sy  z o s ta ł w y b ra n y  z a rz ą d .  
O b e c n ie  K o ło n a s z e l ic z y  3 4  c z ło n k ó w .

P o  z a g a je n iu  i s p ra w o z d a n iu  l ic z b y  c z ło n k ó w , u s ta ­
l i l iś m y  p la n  p ra c y  n a c a ły  ro k . Z e b ra n ia b ę d ą  s ię  o d b y ­
w a ły  ra z  w  m ie s ią c u  i b ę d z ie m y  n a  n ic h  o m a w ia li c z a so ­
p ism o  „ P o lsk a  n a  m o rz u " . C z a s o p is m a te b a rd z o  s ię  n a m  
p o d o b a ją , to  te ż c z y ta m y  je c z ę s to  i c h ę tn ie .

P o z a te m  u rz ą d z im y  d w ’a p rz e d s ta w ie n ia , z k tó ry c h  
c z y s ty  z y s k  p rz e z n a c z a m y  n a c e le L . M . i K .

N ie z a le ż n ie o d te g o , z o k a z ji 'r ó ż n y c h ś w ią t o ra z  
u ro c z y s to śc i n a ro d o w y c h , u rz ą d z im y k ilk a m n ie js z y c h  
p rz e d s ta w ie ń .

N a s tę p n ie p o s ta n o w iliśm y , ż e s ta ra n ie m  k a ż d e g o  
z n a s b ę d z ie w e rb o w a ć  d la n a s z e g o K o ła c o ra z w ię c e j  
c z ło n k ó w  i to  n ie ty lk o z p o ś ró d m ło d z ie ż y , a le i o s ó b  
s ta r sz y c h . S p e łn ie n ie te g o p u n k tu u w a ż a m y z a p ra c ę  
h o n o ro w ą  i o b o w ią z e k  k a ż d e g o  c z ło n k a .

D n ia 2 9  c z e rw c a 1 9 3 6  r . , w d z ie ń „ Ś w ię ta M o rz a "  
u rz ą d z im y  p ro p a g a n d ę , lu b  p o je d z ie m y  n a d  P o ls k ie M o ­
rz e . N a m y ś l o te m  ra d o ś ć ro z p ie ra n a m  s e rc a , g d y ż  
p o je d z ie m y  ś l ic z n ie i je d n o lic ie u m u n d o ro w a n i. C z ło n k i­
n ie b ę d ą  m ia ły  g ra n a to w e s p ó d n ic z k i i b ia łe b lu z e c z k i,  
c z ło n k o w ie z a ś b ia łe  s p o d n ie i b lu z k i .

S ą d z im y  i w ie rz y m y , ż e p rz y  u s iln e j p ra c y n a s z e j  
o ra z  w s p ó łp ra c y o s ó b s ta r sz y c h k o ło n a s z e b ę d z ie s ię  
ro z w ija ło  p o m y ś ln ie .  S e k re ta rk a .

T u r n ie ] s k ła d k o w y  n a m u n d u r y s t r z e le c k ie .
K r o t o s z y n y . W e z w a n y d o tu rn ie ju s k ła d k o w e g o  

n a m u n d u ry  s trz e le c k ie  s h ła d a m  n a  rę c e p . k o m isa rz a  
W ita sz k a k w o tę z ł 3 i w z y w a m  d o  d a lsz e g o  k u c ia  o g n iw a  
p p .: B ła s z k o w s k ie g o J u lja n a  z K ro to sz y n i G a d z iń sk ie g o  
z F ito w a , A d a m s k i W o jc ie c h .

W e z w a n y  d o  tu rn ie ju  s k ła d k o w e g o n a m u n d u ry  
s trz e le c k ie p rz e z p . J a m ro ż e g o  J ó z e fa  s k ła d a n i n a  rę c e p . 
k o m is a rz a W ita s z k a k w o tę z ł 5  i w z y w a m  d o d a ls z e g o  
k u c ia o g n iw a p . S z y d ło w s k ie g o  W ła d y s ła w a z K ro to sz y n .

S z a fe rn u t F ra n c is z e k .
W e z w a n y  d o  tu rn ie ju  s k ła d k o w o g o  n a  m u n d u ry  

s trz e le c k ie p rz e z p . F la k a  W in c e n te g o  s k ła d a m  n a  rę c e  p .  
k o m is a rz a  W ita s z k a k w o tę z ł 3 i w z y w a m  d o d a ls z e g o  
k u c ia o g n iw a  p p .; K lim a s z e w s k ie g o  S ta n is ła w a  z  S z w a rc e -  
n o w a i D o le c k ie g o  m is trz a s z e w sk ie g o  z K ro to sz y n .

D rz e w ie c k i S ta n is ła w .
W e z w a n y d o tu rn ie ju s k ła d k o w e g o n a m u n d u ry  

s trz e le c k ie  s k ła d a m  n a  rę c e p . k o m isa rz a  W ita sz k a  k w o tę  
z ł 3 i w z y w a m  d o  d a ls z e g o  k u c ia o g n iw a p . Z ie liń s k ie g o  
l is to n o s z a . Z e lm a  F ra n c is z e k .

Z ż y c ia s z k o ły .
M o r t ę g i. W  n ie d z ie lę d n ia 1 3 -g o  p a ź d z ie rn ik a b .r , 

d z ie c i s z k o ln e o d e g ra ły  p o d  k ie ro w n ic tw e m  p . n a u c z y c ie ­
la D e m b iń sk ie g o n a s tę p u ją c e u tw o ry s c e n ic z n e : „ J a ś i 
M a łg o s ia ” , „ C z e rw o n y  K a p tu re k ” , „ Ż a b i K ró l” i „ M a k ó w -  
k o w i R y c e rz e ” . M ło d z i a k to rz y w y w ią z a li s ię z e s w y c h  
ró l k u  o g ó ln e m u  z a d o w o le n iu  l ic z n ie z g ro m a d z o n y c h  
g o ś c i .

P ie s p o k ą s a ł in n e .
T a r g o w is k o . W  n o c y  z s o b o ty  n a n ie d z ie lę z e r ­

w a ł s ię z ła ń c u c h a p ie s ro ln ik a  L e n d z iń sk ie g o  i p o k ą s a ł  
p s y  z s ą s ie d n ic h z a g ró d , p o c z e m  u c ie k ł w n ie w ia d o m y m  
k ie ru n k u . Z a c h o d z i tu o b a w a , ż e p ie s te n m ó g ł b y ć  
w ś c ie k ły , w o b e c  c z e g o  p o k ą s a n e  p rz e z n ie g o  p s y  z  s ą s ie d ­
n ic h  z a g ró d z o s ta ły n a ty c h m ia s t u w ię z io n e i p o d d a n e  
ś c is łe j o b s e rw a c ji.

Kącik porad prawnych.
K to  k o r z y s t a ć  m o ż e  z  u lg o w e g o  a b o n a m e n t u  

r a d jo f o n ic z n e g o  ?

O d p o w ie d ź  p . T . R . z  T u c z e k . Z a p y tu je P a n , c z y  
Ś w ie tlic a p rz y  ta m te jsz e j S z k o le P o w s z e c h n e j k o rz y s ta ć  
m o ż e z u lg o w e g o a b o n a m e n tu ra d jo w e g o , k tó ry  w y n o s i  
1 z ł m ie s ię c z n ie . N ie , z u lg i te j k o rz y s ta ć  m o ż e  ty lk o  te n ,  
k to : 1 ) je s t w ła śc ic ie le m  (d z ie rż a w c ą , p o s ia d a c z e m ) g o s ­
p o d a rs tw a  ro ln e g o , s ta n o w ią c e g o  w y łą c z n e (g łó w n e ) ź ró ­
d ło  je g o  u trz y m a n ia , p rz y c z e m  o d  w s p o m n ia n e g o g o s p o ­
d a rs tw a  n ie  je s t w y m ie rz a n y  p a ń s tw o w y  p o d a te k  g ru n to ­
w y , 2 ) je s t p ra c o w n ik ie m  fo lw a rc z n y m , n ie n a le ż ą c y m  d o  
k a te g o r j i p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h . 3 ) p o z o s ta je w  s łu ż ­
b ie d o m o w e j u  p o s ia d a c z a  g o s p o d a rs tw a ro ln e g o .

Z życia Związku Strzeleckiego.
W s z y s c y d o s z e r e g ó w  Z w ią z k u  S t r z e le c k ie g o .

Do młodzieży przedpoborowej.
Z w ią z e k  S trz e le c k i n a js ta r s z a i n a jw ię k s z a w  P o ls c e  

o rg a n iz a c ja p a tr jo ty c z n a o c h a ra k te rz e w o js k o w y m , w e r ­
b u je  ja k c o  ro k u k a d ry  m ło d z ie ż y p rz e d p o b o ro w e j d la  
w y s z k o le n ia  w o jsk o w e g o  i o b y w a te ls k ie g o .

W s z y sc y  p rz e d p o b o ro w i, k tó rz y  p ra g n ą u g ru n to w a ­
n ia P o lsk i m o c a rs tw o w e j, k tó rz y c h c ą n o s ić z a s z c z y tn e  
m ia n o  „ S trz e lc a ” w in n i z g ło s ić s ię w  b iu ra c h w e rb u n k o ­
w y c h  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o .

Z w ią z e k  S trz e le c k i p rz y jm u je m ło d z ie ż p rz e d p o b o ­
ro w ą w  w ie k u  o d 1 3  la t . S ta rs i ja k o  c z ło n k o w ie  w s p ie ra ­
ją c y . Z a te m  k to  m ło d y i z d ró w  i k o m u n a s e rc u le ż y  
d o b ro  O jc z y z n y  —  z a p is u je  s ię d o  Z . S ., w  je d n o ś c i b o ­
w ie m  s i ła , p o d trz y m u ją c a w o ln o ść .

Z a p is y w a ć  s ię m o ż n a u  p re z e s ó w , k o m e n d a n tó w  i 
o p ie k u n ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  o d d z ia łó w  i p o d o d d z ia łó w  Z .S .

„ T e g o r o c z n a  z im a  b ę d z ie  n ie z w y k le  t w e r d a " .

J e d e n  z h o le n d e rs k ic h p rz e p o w ia d a c z y p o ­
g o d y  w  te n  s p o s ó b  o c e n ia b ie ż ą c y ro k :

„ J u ż n a w io s n ę g ó ry  lo d o w e z G re n la n d ji 
g łę b ie j w ta rg n ę ły  n a A tla n ty k , n iż z w y k le . R y ­
b a c y , k tó rz y  z n a jd o w a li s ię n a  p ó łn o c y je d n o ­
m y ś ln ie  s tw ie rd z a li , ż e te m p e ra tu ra w o d y n a  
p o w ie rz c h n i A tla n ty k u b y ła z im n ie jsz a , n iż  
k ie d y k o lw ie k . P rz y p o m n ijm y s o b ie ty lk o , ż e  
p o d o b n ie b y ło i w  ro k u  1 9 2 8 i ż e n a s tę p u ją c a  
z im a b y ła n ie z w y k le m ro ź n a . P o d o b n ie te ż  
b y ło  w A n g lji w  ro k u 1 8 9 5 . W ie lk ie z im n a  
n a s tą p iły  p o  z im n e m  le c ie . N a le ż y  w ię c p rz y ­
p u s z c z a ć , ż e k o ło  B o ż e g o  N a ro d z e n ia b ę d ą p a ­
n o w a ć w ie lk ie m ro z y .

B a d a c z w p ły w ó w  p la m  s ło n e c z n y c h na po­
g o d ę , d r . H a ro ld  S p e n c e r J o n e s , ró w n ie ż p rz e ­
w id u je o s trą z im ę w  z w ią z k u  z  n a s ile n ie m  p la m  
s ło n e c z n y c h :

N a le ż y  s ie w ię c s p o d z ie w a ć c o ra z s i ln ie j­
s z e g o  w p ły w u s ło ń c a n a p o g o d ę . Cyklony 
b ę d ą c z ę s ts z e , n iż z e s z łe g o ro k u . Należy też 
p rz y p u s z c z a ć , ż e i t r z ę s ie n ia z ie m i n a w ie d z ą  
n a s w  o b f i tsz y m  w y m ia rz e , a le s z c z e g ó ln ie d a  
s ię n a m  w e z n a k i te j z im y  n is k a te m p e ra tu ra .  
J a k  s ię z d a je , te g o ro c z n a  z im a  b ę d z ie n ie z w y ­
k le  tw a rd a “ . ' 

T r a g ic z n a  ś m ie r ć  in w a l id y w  z w a ła c h  p ia s k u .
W e jh e r o w o . In w a lid a  K u s to s z z W e jh e ro w a p o d ­

c z a s p ra c y  w  ż w iro w n i w  la s k u  p o d m ie js k im  p o n ió s ł t r a ­
g ic z n ą  ś m ie rć  w s k u te k  z a s y p a n ia p rz e z  z w a ły  ż w iru . In ­
w a lid a n ie b y ł w  m o ż n o śc i u c ie c  p rz e d o b s u w a ją c y m  s ię  
p ia sk ie m , g d y ż m ia ł p ro te z ę , k tó ra  u tru d n ia ła  m u  u c ie c z ­
k ę . W y p a d e k  w y w o ła ł w  o k o lic y w s trz ą sa ją c e w ra ż e n ie .  
K u s to s z  o s ie ro c ił ż o n ę  i c z w o ro  d z ie c i .

N o t o w a n ie  c e n  b y d ła  i t r z o d y  c h le w n e j .
P ła c o n o  z a lo o  k g . w  z ło ty c h  

5  W  I 1
T o ru ń  3 . X  

S ł I E
P o z n a ń 1 5  X .

p e łn o m ię s is te  p o n a d  1 5 o  k g — —
p e ln o m ię s is te 1 2 o — 1 5 o k g — 1 0 8 -1 1 2
p e łn o m ię s is te  lo o — 1 2 o k g — 9 8 -  9 6
p e łn o m ię s is te  8 o — lo o  k g — 9 0 - 9 2
m ię s is te  p o n a d  8 o  k g — - 7 8 -  8 8
m a c io ry  i p ó ź n e k a s tra ty — 8 0 —  9 6
ś w in ie  b e k o n o w e — W —

K R O W  Y
p e łn o m ię s is te , tu c z n ik i — 6 0 — 6 4
d o b rz e o d ż y w io n e — 3 2 -3 6
m ie rn ie o d ż y w io n e — 1 6 -2 2

C IE L Ę  T  A
n a jp rz e d n ie js z e , w y tu c z o n e — 9 0 -1 0 0
d o b rz e o d ż y w io n e — 7 0 - 7 6
m ie rn ie  o d ż y w io n e — 6 0 -6 8

R u c h  T o w a r z y s t w .

Odprawa Zarządów Oddziałów Z. S. Lubawa.
C e le m  o m ó w ie n ia w y ty c z n y c h p ra c  i p la n u  p ra c y  

n a ro k  1 9 3 5 |3 6 , Z a rz ą d  P o w ia to w y  Z . S . z w o łu je  n a d z ie ń  
2 0 . p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 5  r . o g o d z . 1 5 - te j w  L u b a w ie w  lo ­
k a lu  S z k o ły  P o w s z e c h n e j o d p ra w ę d la Z a rz ą d ó w  O d d z i  
W  o d p ra w ie w e z m ą u d z ia ł K o m e n d a n c i i re f . o d d z . i 
p o d o d d z . Z w . S trz . g m in : L u b a w a , G ro d z ic z n o , R o ż e n ta l  
P rą tn ic a .

Z e b r a n ia  K ó łe k  R o ln ic z y c h n a d z ie ń  2 0 . X . 1 9 3 5

Gwiździny g o d z . 1 2 - te j
Tylice 
Omule 
Czerlin 
Wałdyki 
Grabowo

Lipinki 
Sumin 
Krotoszyny „ 
Szwarcenówo 
Radomno „ 
Jamielnik „

g o d z . 1 2 - te j  
1 5 - te j  
1 2 - te j  
1 5 - te j  
1 2 - te j  
1 4 - te j

1 5 .3 0  
1 4 - te j 
1 6 - te j  
1 4 - te j  
1 7 - te j

M a łe  B a łó w k i . P o k a z  p rz y s p o s o b ie n ia ro ln ic z e g o  
d la z e s p o łu M a ły c h  B a łó w e k  i W ie lk ic h B a łó w e k o d b ę ­
d z ie s ię  w  n ie d z ie lę  d n ia  2 0 . X . 1 9 3 5  r . o  g o d z . 1 5 - te j .

K r z e m ie n ie w o . P o k a z  p rz y s p o s o b ie n ia ro ln ic z e g o  
o d b ę d z ie  s ię w  n ie d z ie lę d n ia  2 0  X . 1 9 3 5 r . o g o d z . 1 6 - te j 
d la z e s p o łu  K rz e m ie n ie w o  i G w iź d z in y .

N a p o w y ż s z e p o k a z y  z a p ra s z a s ię  o k o lic z n e  o b y w a ­
te ls tw o .

P o d a ję d o  w ia d o m o śc i , ż e p o
gruntownym remoncie młyna wymieniam 

n a p o c z e k a n iu  z w ła sn e g o  z b o ż a , a lb o m ą k ę w y m ie n ia m  

FILIP— Młyn Biedaszek.

P o trz e b n y c z e la d n ik k r a w ie c k i 
o d z a ra z

W IN C E N T Y  P A C H O L C Z Y K  - N o w e m ia s to , O k ó ln a 2 3 .
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G Ł O S L U B A W S K I

Skąd Abisynja dostaje materjał wojenny ?
P rzem y tn ic tw o b ro n i i am u n ic ji.

A D D IS A B E B A . D o s to licy p rzeb y w ają  
co d z ien n ie ca łe p o c iąg i z m ate rja łem  w o jen n y m .  
D o rad cy N eg u sa zo rg an izo w a li w o s ta tn ich  
m ies iącach sy s tem aty czn e p rzem y tn ic tw o b ro n i  
i am u n ic ji. K arab in y , k tó re  o trzy m u je  A b isy n ja  
są p o ch o d zen ia szw a jca rsk ieg o ; m ate rja ł a rty -  
le rji i k a rab in y  m aszy n o w e są  d o s ta rczan e  p rzez  
C zech o s ło w ac ję , p o d czas g d y am u n ic ję d o s ta r­
cza ją fab ry k i n iem ieck ie .

C ały m ate rja ł w o jen n y za ład o w u je s ię w  
p o rtach n iem ieck ich n a p a ro w ce jap o ń sk ie . 
O k rę ty te ląd u ją w a rab sk ich p o rtach sk ąd  
m ałe  żag lo w ce p rzew o żą m ate rja ł d o  p o rtu  Z e ila , 
p o ło żo n eg o w  b ry ty jsk ie j S o m ali. T u ta j czek a ­
ją ju ż o lb rzy m ie k a raw an y z ło żo n e z w ie lb łą ­
d ó w  i m u łó w ; część b ro n i p rzew o z i s ię p ro s to  
d o H arra r, g d z ie zn a jd u je s ię g łó w n a k w a te ra  
p o łu d n io w e j a rm ji N eg u sa , in n a część zaś je s t 
tran sp o rto w an a d o D zib u tti ; sk ąd o d jeżd ża ją  
co d z ien n ie p o c iąg i sp ec ja ln e d o A d d is-A b eb a .

G en era ł —  k w a te rm is trz  ab isy ń sk i, B alm ar  
H ail, p o w ró c ił o n eg d aj d o s to licy p o d łu ższy m  
p o b y c ie w  E u ro p ie , g d z ie u d a ło m u s ię zaw rzeć  
k o n trak t z n a jw ięk szem i fab ry k am i m aterja łu  
w o jen n eg o w  N iem czech  C zech o s ło w ac ji i S zw a j-  
ca rji. N a  p o d s taw ie te j u m o w y , A b isy n ja o trzy ­
m a w n a jb liż szy m czas ie 2 0 0 .0 0 0 k a rab in ó w ,  
5 .0 0 0 k a rab in ó w  m aszy n o w y ch , 3 6 a rm a t lek ­
k ieg o *  k a lib ru i 1 5 m iljo n ó w  n ab o ji.

Jak zabezpieczają się zagraniczni dyplomaci 
w Addis Abebie przed atakiem powietrznym?

W  zw iązk u z o d d an iem g m ach u p o se ls tw a  
w ło sk ieg o w  A d d is , A b eb ie p o d o p iek ę p o s ła  
b e lg ijsk ieg o d o n o s i p ra sa w ło sk a o szczeg ó łach  
zab ezp ieczen ia s ię in n y ch p lacó w ek d y p lo m a ­
ty czn y ch w  A d d is A b eb ie p rzed sp o d z iew an y m  
a tak iem p o w ie trzn y m . T ak n ap rzy k ład p o se ł 
g reck i n ak aza ł w y k o p ać m ięd zy b e lg ijsk iem  
a an g e lsk iem  p o se ls tw em , p o p o ro zu m ien iu s ię  
z sze fam i o b y d w u p lacó w ek , g łęb o k ie ro w y , 
w  k tó ry ch zn a jd ą sch ro n ien ie liczn i A n g licy  
i G recy , m ieszk a jący w  A d d is A b eb a .

P o se ls tw o  fran cu sk ie p o lec iło w y k o p ać p o d  
sk a łą , g ru b o śc i 1 7 m . , tu n e l d łu g i n a 1 4 0 m . , 
w  k tó rem  zm ieśc i s ię w y g o d n ie p o n ad 3 0 0 o só b .

S ze fo w ie in n y ch m isji d y p lo m a ty czn y ch za ­
rząd z ili ró w n ież ro zm a ite p race o ch ro n n e n a  
w y p ad ek  a tak ó w  p o w ie trzn y ch  p o d p o s tac ią g łę ­
b o k ich  jam  w  z iem i, sch ro n ó w  i t. p .

Bezprzykładny cynizm władz czeskich.
M O R A W S K A  O S T R A W A . K o n su l R . P . 

w  M o raw sk ie j O stra  w ie in te rw en io w a ł w  sp ra ­
w ie a re sz to w an eg o  o b y w a te la p o lsk ieg o D elo n - 
g a u n acze ln eg o p ro k u ra to ra sąd u O k ręg o w eg o  
w M o raw sk ie j O straw ie p . B o sak a , żąd a jąc  
w y p u szczen ia D elo n g a n a w o ln o ść , b ąd ź p rzy ­
sp ie szen ia d o ręczen ia m u ak tu o sk a rżen ia i o d ­
b y c ia ro zp raw y .

Ż ąd an ie sw e  p o p a rł a rg u m en tem  : że  D elo n g  
p rzeb y w a o d 5 s ie rp n ia rb . ch o ry w  w ięz ien iu  
i m im o u p ły w u d w ó ch m ies ięcy w ład ze sąd o w e  
n ie zd o ła ły sp recy zo w ać ak tu o sk a rżen ia . P ro ­
k u ra to r n ie u zn a ł za m o ż liw e zw o ln ić D elo n g a  
z w ięz ien ia , n a to m iast o św iad czy ł, że w p rze*  
c iąg u 1 0 a n a jp ó źn ie j 1 4 d n i b ęd z ie d o ręczo n y  
D elo n g o w i ak t o sk a rżen ia i n iezw ło czn ie p o tem  

n as tąp i ro zp raw a sąd o w a . P ro k u ra to r  d w u k ro t­
n ie zazn aczy ł, że ro zp raw a p rzec iw D elo n g o w i  
zo s tan ie w y to czo n a „ew en tu a ln ie 4 4 , z czeg o  w y ­
n ik a , że w ład ze sąd o w e lic zą s ię z m o żliw o śc ią  
zw o ln ien ia D elo n g a b ez ro zp raw y sąd o w ej n a  
sk u tek b rak u m ate rja łó w T o b c iąża jący ch . P rzy  
k o ń cu ro zm o w y p ro k u ra to r n ad m ien ił, że  w  w y ­
p ad k u g d y b y d o ro zp raw y d o sz ło i D o lo n g  
zo s ta ł sk azan y , a to n a p o d s taw ie p a r. 2 -g o  
u s taw y o o ch ro n ie rep u b lik i (sp isek p rzec iw  
rep u b lice ), w ó w czas a re sz t ś led czy b ęd z ie m u  
d o k a ry w liczo n y . Z  o św iad czen ia  p ro k u ra to ra  
w y n ik a , że w ład ze czesk ie z ca łą o tw arczo śc ią  
a racze j z cy n izm em p rzy zn a ją s ię d o teg o , 
że D elo n g zo s ta ł a re sz to w an y b ezp o d s taw n ie  
i p rzeb y w a w  w ięzien iu n iew in n ie .

Śmiały napad bandycki w Gdańsku.
G d ań sk . W czo ra j w  n o cy zam o rd o w an a zo ­

s ta ła w  G d ań sk u M arja R u ed ig e ro w a , w łaśc i­
c ie lk a k ilk u k am ien ic i re s tau racy j. B an d y c i 
z rab o w a li w ięk szą k w o tę p ien ięd zy i zb ieg li. 
Z b ro d n ia rze w ta rg n ę li d o re s tau rac j', zad a jąc  
R u ed ig e ro w e j k ilk a śm ie rte ln y ch u d e rzeń .

Plaga rolnictwa australijskiego.
R o ln icy au s tra lijscy  zw ró c ili s ię d o  rząd u  z  

b łag aln ą p ro śb ą o u d z ie lan ie im  jak n a jszy b sze j  
p o m o cy p raec iw  s tru sio m  k tó re s ta ły s ię tam  
is tn ą p lag ą i n iszczą zb io ry , zw łaszcza w A u -  
s tra lji zach o d n ie j. N iep o d o b n a w y o b raz ić so b ie  
jak w y g ląd a ją o b ecn ie p o la w zach o d n ie j A u -  
s tra lji, zn iszczo n e ch m aram i s tru si. R ząd  o b ieca ł  
że w y sz le d o zag ro żo n y ch o k o lic ek sped yc ję  
ra tu n k o w ą, u zb ro jo n ą w k a rab in y m aszy n o w e  

i w  w ielk ą ilo śc ią am u n ic ji.

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — sobota 19. X.

6 .3 0 — 8 .1 0  A u d . p o rań . 1 2 .0 3  D zień , p o i. 1 2 .1 5  K o n cert 
1 3 .2 5 C h w ilk a d la k o b ie t 1 4 .3 o K o n c. zesp , m an d o l. z P o z ­
n an ia 1 5 .o o O d czy t 1 5 .1 5 P rzeg l. g ie łd . 1 5 ,2 5 N asz h an d e l  
m o rsk i 1 5 .3 0 P ły ty I6 .0 0 L ek c ja języ k a fran c . 1 6 .1 5 P ły ty  
1 6 .3 o S k rzy n k a te ch n . 1 6 .4 5 C ała P o lsk a śp iew a 1 7 ,o o O d ­
czy t 1 7 .1 5 N o w o ści z p ły t 1 7 .4 5 O d czy t 1 7 .5 0  O d czy t z P o z ­
n an ia 1 8 .4 o S łu ch ó w , d la d z iec i s ta rsz . 1 8 .3 0 P rzeg l. w y d . 
1 8 ,4 0 P o g ad . sp o ł. 1 8 .4 5 U tw o ry  sk rzy p , z p ły t 1 9 .o o P rzeg l 
ro ln icze j p racy z W iln a 1 9 .1 o P ro g r. n a d z ień  n as t. 1 9 .2 o  
K o n c . rek lam . 1 9 .3 5 W iad o m . sp o rt, lo k aln e  i o g ó ln e 1 9 .5 o  
T r. z P rag i-C zesk ie j 2 o .2 5 M u zy k a z p ły t 2 o .4 5 D z. w iecz . 
2 o .5 5 O b razk i z P o lsk i w sp ó łcz . 2 1 .o o A u d . d la P o lak ó w  z  
zag rań . 2 1 .3 0 W eso ła S y ren a 2 2 .o o P o g ad . ak t. 2 2 .1 o M u ­
zy k a lek k a 2 3 .o o W iad o m . m et. 2 3 .o 5 M u zy k a tan .

Warszawa — niedziela 20. X.
9 .O O — lO .o o A u d . p o rań . lO .o o T ran s , n ab o ż . z K ra ­

k o w a . P o n ab o żeń s tw ie  m u zy k a z p ły t 1 2 .o 3 P rzeg l. te a tr  
1 2 .1 5 P o ran ek m u z . z K rak o w a. W  p rze rw ie o g o d z . 1 3 .o o  
T ea tr W y o b r. z P o zn an ia 1 4 .o o O d czy tan ie frag m . 1 4 .2 o  
P ły ty  1 5 .o o G o d z in a  ro ln ik a ló .o o A u d . d la d z iec i z W iln a  
1 6 ,1 5 K o n c . zesp . sa lo n . 1 6 ,4 5 K o n c. z T o ru n ia 1 7 .o o M u zy ­
k a tan . 1 7 .4 o M ig aw k i reg jo n a ln e z W iln a I8 .0 0 P io sen k i  
1 8 .3 o T ea tr W y o b r. p .t. S ek re ta rk a  n iew id o m eg o 1 9 .o o P r. 
n a d z . n as t. 1 9 .1 0  K o n c. rek lam . 1 9 .2 5 W iad . sp o rt, lo k aln e  
1 9 .3 o P ły ty 1 9 .4 5 C o czy tać? 2 0 .o o K o n ce rt 2 0 .4 5 O d czy t 
2 0 .5 o D zień , w iecz . 2 1 .o o N a w eso łd j lw o w sk ie j fa li 2 1 ,3 0  
F e lje to n 2 1 .4 5 W iad o m . sp o rt, o g ó ln e . 2 2 .o o K o n cert ze  
L w o w a 2 3 .0 0 W iad . m et 2 3 .o 5 M u zy k a tan . z p ły t.

Warszawa — poniedziałek 21. X.
6 .3 o — 8 .1 0 A u d . p o ran n . 1 2 .o 3 D zien n . p o łu d n . 1 2 .1 5  

K o n cert 1 3 .2 5 C h w ilk a d la k o b ie t 1 5 .1 5 P rzeg l. g ie łd . 1 5 .2 5  
W iad . o ek sp . p o lsk a 1 5 .3 o P ły ty I6 .0 0 L ek c ja ję z . n iem . 
1 6 .1 5 T erce ty w o k aln e i p ieśn i 1 6 .4 5 S k ecz 1 7 .o o P o g ad . z  
K ato w ic 1 7 .1 5 M in u ta p o ez ji 1 7 .2 o K o n c . z K ato w ic 1 7 .4 5  
P o g ad . z K rak o w a 1 7 .5 5 K w in te t fo rtep . 1 8 .2 5 W iersze d la  
d z iec i 1 8 .4 o Z y c ie k u ltu r, i a rt, s to licy 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .o o  
S k rz . ro ln icza 1 9 .1 o P ro g r. n a d z . n as t. 1 9 .2 o K o n c . rek lam  
1 9 .3 5 W iad . sp o rt, lo k a ln e i o g ó ln e 1 9 .5 o P o g ad an k a ak t. 
2 o .o o A u d . żo łn ie rsk a . 2 o .3 o P ły ty . 2 o .4 5 D z. w iecz . 2 o .5 5  
O b razk i z P o lsk i w sp ó ł. 2 1 .o o R ecita l sk rzy p . 2 1 .3 o W ie ­
czó r lite r . 2 2 .0 0 K o n cert sy m fo n . 2 3 .o o W iad o m . m eteo r.  
2 3 .o 5 — 2 3 .3 o M u zy k a tan . z p ły t.

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w an ia z d n ia 1 6 . X . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

Ż y to n o w e i zd ro w e 1 3 ,2 5 —  1 3  5 o

P szen ica 1 7 ,7 5  -1 8  0 0

Jęczm ień  b ro w aro w y 1 5 ,2 5  —  1 6 ,2 5

Jęczm ień  jed n o lity ' 1 4 , 2 5 - 1 4 ,7 5

O w ies > 4 .7 5 — 1 5 ,5 0

O tręb y ży tn ie 9 ,5 0  -  1 0 ,0 0

O tręb y p szen n e (g ru b e ) 1 0 ,0 0  -  1 0 ,5 0

O tręb y  (ś red n ie ) 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0

G o rczy ca 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0

G ro ch V ik to rja . 2 6 ,0 0  —  3 1 ,0 0

G ro ch F o lg e ra 2 1 ,0 0  -  2 3 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M R o szew sk i w  N o w cm m ieśc ie n . D rw  

W y d aw ca : C ele s ty n M iio szew sk i w  N o w cm m ieśc ie n . D rw .

M ieszk ań co m  p o w ia tu lu b aw sk ieg o p o d a ję d o w iad o m o śc i, iż o s ied liłem  

s ię  Ln a s ta łe

w Nowemmieście przy ulicy Kazimierza 2

(d o m  p . G ó rsk ieg o )

i p ro w ad z ić b ęd ę fach o w o jed y n y w  p o w iec ie

Radj owy
warsztat reparacyjno-montaźowy

Wykon u j ę wszelkie reparacje aparatów radjowych, głośników, 
słuchawek i akumulatorów, oraz przeprowadzam montaż 
nowych odbiorników radjowych, od najprostszych aż do 
- - luksusowych nawskroś nowoczesnych. - -

Ceny reparacyj i aparaiów ściśle konkurencyjne

F ach o w em  i so lid n em  w y k o n an iem  p o w ie rzo n y ch m i p rac , s ta rać s ię  
b ęd ę w  zu p e łn o śc i zad o w o lić S zan . K lien te lę i p ro szę o ła sk aw e p o p a rc ie  

z p o w ażan iem

Alfons Świniarski 
N o w em ias to  n /D rw ęcą .

NIERUCHOMOŚĆ
w  L u b aw ie , G ru n w ald zk a 4 .

(p o Ł u c ji W y so ck ie j) sp rzed a n a d o g o d n y ch  
w aru n k ach sp ła ty

Bank Związku Spółek Zarobkowych
T o ru ń , S zero k a 1 4 .

Urzędnik Państwowy 
p o szu k u je  

mieszkania
umeblowanego 

3 — 5 p o k o ji i k u ch n i 
a lb o m eb li d o  

w y n a jęc ia n a p ó ł ro k u  
Z g ło szen ia d o
„G ło su L u b aw sk ieg o 4 4 .

SŁOMY
w ięk szą ilo ść k u p i

Lipowy Dwór.
S iln eg o , m ło d eg o  

robotnika 
p o szu k u je o d za raz

Hejka - Wonna
O b erża .

aHHKSUgHHHEaBHMOBKMaKHHi

Kupujemy

ZIEMNIAKI
F A B R Y C Z N E  

w  k ażd e j ilo śc i  =

„Rolni k“
S p ó łd zie ln ia ro ln iczo -h an d lo w a

L U B A W A N O W E M IA S T O
T ele fo n 3 9 . T e le fo n 4 9 .

FORMULARZE
p o leca

Księgarnia B. Miioszewski, Nowemiasto Rynek 19.

K m . 9 3 5 /3 3

Obwieszczeń ie
o  licy tac ji n ie ru ch o m o śc i.

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  L u b aw ie  
rew iru I . Ju ljan S zu k a lsk i m ający  k an ce la rję w  
L u b aw ie u l. 1 9 . S ty czn ia N r. 4 , n a p o d s taw ie  
a rt. 6 7 6 i 6 7 9 k . p . c . p o d a je d o  p u b liczn e j w ia ­
d o m o ści, że d n ia 1 1 . g ru d n ia 1 9 3 5 r . o g o d z .  
1 0  te j w  S ąd zie G ro d zk im  w  L u b aw ie  o d b ęd z ie  

s ie

sprzedaż w drodze publicznego przetargu
n a leżące j d o  d łu żn ik ó w  Jan a  i Ju ljan n y  A n k o w -  
sk ich  w T rzc in ie n ie ru ch o m o śc i: p o ło żo n ej w  
T rzc in ie  p o w ia tu d z ia łd o w sk ieg o , k tó ra m a  
u rząd zo n ą k s ięg ę w ieczy s tą w  S ąd z ie G ro d zk im  
w  L u b aw ie z o zn aczen iem h ip o teczn em  T rzc in  
k a rta 3 5 i T rzc in k a rta 8 2 a sk ład a jące j s ię z  
d em u m ieszk aln eg o , s to d o ły , o b o ry , s ta jn i i re ­
m izy o raz 5 ,4 2 ,6 1 h a . ro li i 0 ,5 9 ,2 3 h a . łąk i z  
to rfem .

N ie ru ch o m o ść o szaco w an a zo s ta ła n a su m ę  
z ł 1 3 .1 0 4 g r 5 4 cen a zaś w y w o łan ia w y n o si z ł 
9 .8 2 8 g r 4 0 .

P rzy s tęp u jący  d o  p rze ta rg u  o b o w iązan y  je st  
z ło ży ć ręk o jm ię w  w y so k o śc i z ł 1 .3 1 0 g r 3 0 .

R ęk o jm ię n a leży z ło ży ć w g o lo w iźn ie a lb o  
w  tak ich p ap ie rach w arto śc io w y ch b ąd ź k s ią ­
żeczk ach w k łąd o w y ch in s ty tu cy j, w k tó ry ch  
w o ln o u m ieszczać fu n d u sze m ało le tn ich . P ap ie ­
ry w arto śc io w e p rzy ję te b ęd ą w w arto śc i  
trz ech  czw arty ch częśc i cen y g ie łd o w e j.

P rzy licy tac ji b ęd ą zach o w an e u s taw o w e  
w aru n k i licy tacy jn e , o ile d o d a tk o w em  p u b licz-  
n em  o b w ieszczen io m  n ie b ęd ą p o d an e d o w ia ­
d o m o śc i w aru n k i o d m ien n e .

P raw a o só b trzec ich n ie b ęd ą p rzeszk o d ą  
d o licy tac ji i p rzy sąd zen ia w łasn o śc i n a rzecz  
n ab y w cy b ez zas trzeżeń , je że li o so b y te p rzed  
ro zp o częc iem p rze ta rg u  n ie z ło żą d o w o d u , że  
w n io s ły p o w ó d ztw o  o zw o ln ien ie  n ie ru ch o m o śc i 
lu b je j częśc i o d eg zek u c ji i że u zy sk a ły  p o s ta ­
n o w ien ie w łaśc iw eg o sąd u , n ak azu jące zaw ie ­
szen ie eg zek u c ji.

W  c iąg u o s ta tn ich d w ó ch ty g o d n i p rzed  
licy tac ją w o ln o o g ląd ać n ie ru ch o m o ść  w  d n i p o ­
w szed n ie o d g o d z in y 8  e j d o 1 8 -e j, ak ta  zaś p o ­
s tęp o w an ia eg zek u cy jn eg o m o żn a o g ląd ać  w  są ­
d z ie g ro d zk im  w  L u b aw ie , u l. G ru n w a ld zk a .

D n ia 1 5 . p aźd z iern ik a 1 9 3 5 r .

(— ) S zu k a lsk i, k o m o rn ik .

W
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D odatek R oln iczy
Jak zapobiegać  

niep łodności krów  ?
W  hodow li bydła niep łodność krów i ja łó ­

w ek staje się nieraz praw dziw ą klęską i naraża  

hodow cę na niem ałe stra ty , zw łaszcza, że zja ­

w isko to w ystępu je w niek tó rych la tach dość  

siln ie .

P rzyczyny niep łodności bydła m ogą być 

rozm aite i dlatego m uszą byś zastosow ane od ­

pow iedn ie środk i i sposoby dla osiągn ięcia  ciel- 

ności i usun ięcia przez to dotk liw ych stra t. 

S tosow ania  rozm aitych  „n iezaw odnych" środków , 

szum nie ogłaszanych należy zan iechać, gdyż  

najczęściej przynoszą one korzyści ty lko dla  

ich w ytw órców . Z w ierzęta żyw ione nadm iern ie, 

gdy są zapasione, trudno się zap ładn iają . D late­

go też należy przestrzegać, aby krow om na  

pew ien czas przed stanow ien iem  daw ać szczu ­

plejszą paszę, aby nie były zapasione, poczem  

dopiero prow adzić je do buhają . W każdym  

razie w tedy dopuszczać do stanow ien ia gdy po ­

pęd płciow y doszed ł do punktu najw yższego  : 

w tedy bow iem buhaj chętn ie zostaje przy jęty . 

Z apasien ie buhaja rów nież m oże być przyczyną  

niezapadan ia krów , gdyż w ogóle w tedy buhaje  

stanow ią len iw ie.

D użo ruchu jest najlepszym środk iem do  

zapobiegan ia niem ocy płciow ej. D alszy środek  

do osiągn ięcia zap łodn ien ia polega na tern , aże ­

by krow ie na kró tko przed odstanow ien iem  

puścić krew . W skutek ubytku krw i nadm ierny  

popęd płciow y zostaje zm niejszony tak , że częs­

to  krow a dzięk i tem u zacięła się. W szyscy do ­

św iadczen i gospodarze uw ażają ten środek za  

dobry i chętn ie stosu ją go w razie potrzeby .

K row y bardzo podniecone dobrze jest opro ­

w adzać przez dłuższy czas, ażeby się znuży ły  

przez co sta ją się podatn iejszem i do przy jęcia  

buhaja . U niek tó rych krów , nie m ogących się  

zacielić , osiągano w ten sposób cel pożądam y, 

źe zm ien iano buhaja . C zęsto pom aga pow tórne  

odstanow ien ie w kilku godzin po pierszym  sko ­

ku . R ów nież bardzo w skazanem  jest krow ę po  

odstanow ien iu zam iast w ypędzać natychm iast 

na pastw isko , zaprow adzić do obory , gdzie się  

krow a uspokaja , gdy tym czasem  na pastw isku  

m a ona jeszcze chęć do skoku i jeżdżen ia na  

innych krow ach i popęd płciow y na now o się  

rozbudza. Jest to pow odem  częstego  ja łow ien ia ,  

zw łaszcza tych krów , które z trudnością zacho ­

dzą w stan cielności. Z darzy ł się raz tak i w y ­

padek . P ew ien hodow ca zw ykle posy łał część  

sw oich krów do buhaja , znajdu jącego się w  są ­

siedn im m ajątku , który położony  był nad  rzeką. 

W  pobliżu nie było m ostu an i żadnego prze­

w ozu , w ięc krow y przebyw ały rzekę w pław , a  

sku tek te j ch łodnej kąp ieli był tak i, źe żadna z  

krów nie potrzebow ała być drug i raz stano ­

w iona.

A by uniknąć uciążliw ego zw ykle prow a ­

dzen ia m łodych ja łów ek do buhaja , najlep iej 

w ypędzić je razem  z buhajem  na pastw isko  i po ­

zostaw ić je tam  sw obodnie dla przy jęcia skoku .

Inną przyczyną niezap łodn ien ia zw ierząt 

m ogą być kw aśne w łasności śluzu , w ydzielane­

go z m acicy , a grom adzącego się w pochw ie. 

O becność kw asu ła tw o m ożna stw ierdzić zapo-  

m ocą nieb iesk iego pap ieru lakm usow ego (dostać  

go m ożna w każdej ap tece) przez zetkn ięcie ze  

śluzem . Jeżeli pap ier ten zm ien i kolor nieb iesk i 

na różow y, to dow odzi obecności kw asu. K w as  

m ożna ła tw o unieszkod liw cie, a przez to usunąć  

jego działan ie . W  tym  celu rob i się w strzyk i­

w anie lekk iego rozczynu sody , rozpuszczonej w  

ciep łej w odzie: w strzyk iw anie należy przepro ­

w adzić na godzinę przed dokonaniem  stanow ie ­

nia . W ynik jest zw ykle pom yślny .

K row y, pochodzące z bliźn iąt, są często  

niep łodne. B ardzo rzadko się zdarza, ażeby  cie­

liczka, pochodząca z bliźn iąt, okazała się w  

przyszłości płodna i dlatego należy  je z hodow li 

usunąć. W  przeciw ieństw ie do cieliczek , buhaj-  

ik i pochodzące z bliźn iąt, są zaw sze płodne.

G dyby w ym ien ione środki, zastosow ane w  

prak tyce nie doprow adziły do pom yślnych w y ­

ników , to należy zasięgnąć rady lekarza. C za­

sem  przez m ałą, lekką do w ykonan ia operację , 

niep łodność daje się usunąć. Jeżeliby jednak w  

ustro ju części płciow ych zachodziła jaka w adli­

w ość, to zw ierzę tak ie nie będzie się nadaw ało  

do hodow li.

W  ostatn ich czasach  przeciw ko  niep łodności 

krów  stosow ane byw ają szczep ien ia , które prze­

prow adza się parokro tn ie w odstępach tygo ­

dniow ych , dają one rezu lta ty pom yślne.

W sprawie zapłaty składek członkowskich.
T .R .P . przypom ina w szystk iem członkom  

K ółek R oln iczych , że w dniu 1 . X . 35 r. upły ­

nął term in do uregu low ania sk ładek członkow ­

sk ich .

P rosim y zatem  o  sp ieszne  uregu low anie  sk ła­

dek .

O ile który z członków  do 20 . X . 35 r. 

sk ładk i nie uregu luje , T ow arzystw o R oln icze  

P ow iatow e będzie nieste ty zm uszone ściągnąć  

takow e za m andatem  pocztow ym , poczem ko ­

szta pow stałe z tego ty tu łu w inien będzie po ­

kryć członek zalegający z zap łatą sk ładk i.

T .R .P .

Zawierajcie układy konwersyjne na Bank 
Akceptacyjny.

W  m yśl odnośnej ustaw y oddłużen iow ej  

układy konw ersy jne na B ank A kceptacy jny  

w inny być zaw arte najpóźn iej do dnia 31 . X II. 

1935 r.

R oln icy , którzy jeszcze nie przystąp ili do  

zaw ieran ia z insty tucjam i w ierzyeielsk iem i ukła­

dów  konw ersy jnych , pow inn i niezw łocznie to  

uczyn ić , aby do dnia 31 . X II. 1935 r. układy  

zaw izeć. k

S zczegó łow ych in fo rm acyj udziela ją pow ia ­

tow e biura do spraw  finansow o-ro lnych .

Załatwienie podań o zmiejszenie wymiaru 
podatku gruntowego.

M inisterstw o S karbu w ydało  okólnik  (D zien ­

nik U rz. M in. S karbu N r. 26), w którym  pole ­

ca Izbom  S karbow ym  w ydać odpow iedn ie zarzą ­

dzen ie i dopilnow ać szybk iego załatw ien ia po ­

dań o zm iejszen ie w ym iarów podatku grun to ­

w ego, poniew aż w w ielu gospodarstw ach  

zm niejszy ły się przestrzen ie posiad łości grun ­

tow ych przez sprzedaż, parcelacje , zrzeszenia  

się służebności it.p . W  okóln iku tym  M inister­

stw o poleca Izbom  skarbow ym , aby spraw y o- 

m ów ionych podań załatw iane były szybko , 

przyczem  najd łuższy term in załatw ien ia poda ­

nia nie m oże przekraczać jednego roku .

Obniżenie reszty ceny kupna osad przywłasz­
czonych z parcelacji rządowej oraz umorzenie 

części pożyczek na zagospodarowanie się.
W  rozesłanych ostatn io przez P aństw ow y  

B ank R olny zaw iadom ien iach o obniżen iu ceny  

kupna działek z parcelacji rządow ej, podano  

kw oty stanow iące obecn ie , po um orzen iu części 

pierw otnej ceny kupna całą należność za dział­

kę, ustaloną na dzień 31 . X II. 1934 r. w raz z  

w szelk iem i zaleg łościam i z ty tu łu ra t poprzed ­

nio niezap łaconych , zaleg łych odsetek , dodatku  

adm in istracyjnego ew entualn ie kosztów  egzeku ­

cy jnych itp . T a należność za osadę będzie  sp ła ­

cona sposobem  am ortyzacy jnym  w ra tach pół­

rocznych , które w ynosić będą l,81proc. od  kw o ­

ty ustalonej na 31 . X II. 1934 r. należności za  

osadę, czy li roczne sp łaty w yniosą 3 ,62 proc, 

przyczem  3 proc, stanow i oprocen tow anie ka ­

pita łu , zaś 0 ,62 proc, am ortyzację .

Jednocześn ie z ustalen iem  ra t sp łaty reszty  

ceny kupna, P aństw ow y B ank R olny ustalił 

także ra ty sp łaty pożyczek udzielonych osad ­

nikom  z F unduszu O bro tow ego R eform y R olnej 

na zagdspodarovyan ie się .

P ożyczk i te , o ile były w płacone  prze  1-ym  

lipca 1932 r. zostały obniżone i to w ten spo ­

sób , źe z pozostałe j na dzień 31 . X II. 1934 r. 

należności z ty tu łu tych pożyczek w raz z zale­

głem ! ra tam i, dodatkam i adm in istracy jnem i itp . 

um orzono ćo proc, pozostałą połow ę rozłożono  

na ra ty am ortyzacy jne w raz z resztą ceny  
kupna.

Z działalności Kółka Roln, w Lubawie.
P ierw sze T ow arzystw o R oln icze pow . lu ­

baw skiego zostało założone w dniu 22 sierpn ia  

1865 roku , przez W ładysław a O ssow skiego z  

M ontow a, F eliksa K aw ęczyńsk iego z L inów ca, 

E uzeb jusza R óżyckiego z Jakóbkow a i A nton ie ­

go C hrzanow skiego z G ryźlin . P ierw szy zarząd  

tw orzy li pp . E uzeb jusz R óżyck i z Jakóbkow a, 

jako prezes A nton i C hrzanow ski z G ryźlin , jako  

podskarbn ik , ks. w ikary T uchołka jako bib ljo -  

tekarz . Z apisało się na początku 58 członków . 

W  przeciągu roku lidzba w zrosła do 168 . D o  

T ow arzystw a należeli głów nie w łaściciele m njej- 

szych posiad łości. T ow arzystw o sam o oddane  

zostało pod opiekę św . Izydora jako patrona  

ludu w iejsk iego i błogosław ionego oracza.

T ow arzystw o zaprow adziło płodozm iany w  

gospodarstw ach , a upraw ę koniczyny i roślin  

okopow ych tak dalece rozpow szechn iło , iż na ­

w et najm niejsze gospodarstw a je u sieb ie upra ­

w iały . K ółko to w czasie sw ego dług iego ży ­

cia przechodziło różne  koleje , czasam i było przez  

pew ien czas nieczynne.

P o w ojn ie św iatow ej w  dniu 8  lu tego  1920r. 

zostało pow ołane na now o do życia przez ks. 

prób . M ańkow skiego z Z ło tow a. P ierw szy za ­

rząd tw orzy li O sw ald D em bow ski jako prezes  

T om asz M yszkow ski jako skarbn ik B olesław  

Z aw adzk i jako sekretarz , zastępca prezesa N i­

kodem E w ertow sk i w szyscy z L ubaw y. N a  

członków  zap isało się 43 . W  roku 1922 zaku ­

piło K ółko sztandar i to jeden z pierw szych  

pow iatu . W  roku 1924 zakupiło tu te jsze K ółko  

akcje B anku P olsk iego za 190 .000 .000 m kp. któ ­

ra została przeliczoną na 100  zł w  złocic a pro ­

cen tu urosło 83 ,85 zł, 4 styczn ia 1925 r. zaku ­

piło K ółko z w łasnych funduszy bib ljo tekę o  

40 tom ach, obecn ie posiada 60 tom ów . N a ogro ­

dzen ie kościo ła w L ipach w roku 1925 ofiaro ­

w ało tu te jsze K ółko 150 zł. N a ceg iełkę P om . 

T ow arzystw a R oln iczego w T orun iu ofiarow ało  

K ółko 100 zł. O ciem niałych żo łn ierzy , ubogich  

pow odzian i w iele dobrych innych celów  K ółko  

w spierało zaw sze jak m ogło . K ółko posiada  

100 zł P ożyczki N arodow ej. W  roku bieżącym  

ofiarow ało K ółko 50zł na M uzeum  Z iem i P om ors­

kiej im ien iem M arszałka Józefa P iłsudsk iego . 

Z akupiło rów nież ręczn ik i pogrzebow e za sum ę  

85 zł. P rzy K ółku istn ie je Z w iązek P roducen ­

tów T rzody C hlew nej. W la tach ubieg łych  

K ółko zajm ow ało się zakupem  dla sw ych  człon ­

ków  w ęgla, drzew a i t. p . O becnie K ółko  liczy  

65 członków , prezesem  K ółka od roku 1927 jest 

T ułodzieck i S zczepan z L ubaw y. K ółko bierze  

żyw y udział w uroczystościach kościelnych jak  

i narodow ych . ,

P rzodujące stanow isko P om orza

w hodowli inwentarza żywego
N iedostateczne m oże jeszcze rozum iane jest 

w ielk ie znaczen ie , jak ie posiadają w ojew ództw a  

zachodnie dla  eksportu najw ażn iejszych produk ­

tów  ro lnych . W edług zestaw ień statystycznych  

za la ta 1932 i 1933 udział procen tow y ziem  za ­

chodnich w stosunku do eksportu całej P olsk i 

w yraził się przy w yw ozie m ąki w 81 ,6 proc, 

ziem iaków 71 ,4 proc, jęczm ien ia 67 proc, m ięsa  

54 proc, bydła rogatego 53 ,8 proc ow iec 72 pr. 

W  pow yżej przy toczonych kilku cyfrach uw i­

doczn ia się ogrom na przew aga w oiew ództw  za ­

chodnich w  produkcji kw alifikow anej, eksporto ­

w ej, w całokształc ie naszego handlu zagran icz ­

nego .

N a uw zględn ien ie zasługu je fak t, że pom i­

m o pogarszającej się konjunk tury , która w os­

ta tn ich la tach panow ała na rynku zby tu produ ­

któw  ro lnych , P om orze  zdo łało utrzym ać w do ­

tychczasow ych rozm iarach osiągn iętą uprzedn io  

w ybitną ak tyw ność w  produkcji hodow lanej.

S padek pogłow ia inw entarza żyw ego , któ ­

ry  zaznaczy ł się od czasu, gdy ro ln ik pom orsk i 

dotknięty został potęgu jącym  się kryzysem , u- 

leg ł w roku ubieg łym  (1934) w yraźnem u zaha ­

m ow aniu . O becny jego stan osiągnął (za w y ­

ją tk iem  ow iec) poziom z la t przedkryzysow ych .

P orów nując stan hodow li na P om orzu z je j 

stanem  w  innych w ojew ództw ach należy pod ­

kreślić , źe  P om orze  na odcinku produkcji trzody  

ch lew nej i ow iec nadal zajm uje pierw sze m iej­

sce w P olsce.

R uw nieź i pod w zględem  jakościow ym P o ­

m orze zajm uje obok w ojew ództw a poznańsk iego  

nadal m iejsce przodu jące. P osiadam y ustaloną  

od dług iego szeregu la t i ujedno liconą hodow lę  

bydła rasy czarno-b iało -n izinnej, a przeciętna  

m leczność  krów  pom orsk ich znaczn ie  przew yższa  

krow y innych w ojew ództw . R ów nież w dzie­

dzin ie hodow li trzody ch lew nej rasa hodow a­

nych  św iń , aczko lw iek niezupełn ie jeszcze uje­

dnostajn iona, jest naogół w yrów nana, szczegó l­

nie  zaś jeśli chodzi o  typ  św in i ang ielsk iej, szyb ­

ko dojrzew ającej. D zięk i rozw in ięte j akcji ho ­

dow lanej w tym  kierunku , hodow ane na P om o ­

rzu  bekony m ożna  śm iało zaliczyć do pierw szo ­

rzędnych .

B iorąc pod uw agę poszczegó lne ośrodk i ho ­

dow lane na P om orzu , należy stw ierdzić , źe  

w hodow li bydła na pierw szem m iejscu sto ją  

pow iaty : w ąbrzesk i, brodn ick i i chełm ińsk i. N a ­

tom iast na ostatn im  m iejscu znajdu ją się pow - 

ja ty :cho jn ick i, kartusk i i kościersk i.

N ajw iększe ośrodk i hodow li ow iec znajdu ­

jem y w pow iatach : chełm ińsk im  i sępo leńsk im ,  

z liczbą 30 szt. na 100 ha uży tków ro lnych . 

N ajsłabsze natom iast są pow iaty lubaw ski 

i działdow ski oraz w ąbrzesk i i św ieck i.
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Ewangelja
na niedzielę dziewiętnastą po świątkach.

zap isan a u św . M ateu sza ro zd z . 2 2 , w . 1 — 1 4 .

W  o n czas : O d ezw ał się Jezu s d o p rzed -  
n ie jszy ch k ap łan ó w  i fa ry zeu szó w w p rzy p o ­
w ieśc iach i m ó w ił : Z k ró ls tw em n ieb iesk iem  
jest p o d o b n ie , jak z p ew n y m k ró lem , k tó ry  
sy n o w i sw em u sp raw ił w ese le . I w y sła ł sw e  
słu g i, b y w ezw ali zap ro szo n y ch n a g o d y , a le  
o n i p rzy jść n ie ch c ie li. P o sła ł p o n o w n ie in n e  
słu g i, m ó w iąc : P o w ied zc ie zap ro szo n y m : O to  
u cz tę m o ją p rzy g o to w ałem , w o ły m e i co b y ło  
tu czn e zab ite , i w szy stk o g o to w e; p ó jd źc ie n a  
g o d y . A le o n i, lekcew ażąc to , o d esz li: jed en  
d o w ło śc i sw o je j, a d ru g i d o sw eg o k u p iec tw a , 
resz ta zaś p o jm ała słu g i jeg o , ze lży ła i p o zab i­
ja ła . A  d o w ied z iaw szy się k ró l, ro zg n iew ał się  
w y sła ł sw e w o jsk a, w y trac ił sw y ch m ężob ó jcó w  
a m iasto ich p o d p alił. W ted y rzecze d o słu g  
sw o ich : W esele w p raw d zie g o tow e, a le zap ro ­
szen i n ie b y li g o d n i. — W y n ijd żc ie w ięc n a  
ro zsta je d róg , i w zy w ajc ie n a g o d y , k o g o ty lk o  
sp o tk ac ie . —  I w y szli słu d zy jeg o n a d ro g i, 
zg ro m ad zili w szy stk ich , k tó ry ch n ap o tk ali, 
z ły ch i d o b ry ch , tak iż sa la g o d o w a zap e łn iła  
się b iesiad n ik am i. A  g d y k ró l w szed ł, b y zo ­
b aczy ć b iesiad n ik ó w , u jrzał tam  cz ło w iek a , n ie-  
o d zian eg o w T szatę g o d o w ą. R zek ł w ięc d o  
n ieg o : P rzy jac ie lu , jak że tu w szed łeś , n ie  m ając  
sza ty g o d o w ej? A  o n zam ilk ł. W ted y k ró l p o ­
w ied z iał słu żb ie : Z w iążc ie m u n o g i i ręce , i 

w y rzu ćc ie g o p recz d o c iem n o śc i! T am b ęd z ie  
p łacz i zg rzy tan ie zęb ó w . A lb o w iem  w ielu  jest 
w ezw an y ch , a le m ało w y b ran y ch .

Nauka.
B lisk i śm ierc i sw ej, p rag n ie P an  Jezu s jesz ­

cze raz p rzek on ać ży d ó w , że w łasn y ich  u p ó r  
b ęd z ie tem u w in ien , g d y in n e n aro d y w ejd ą d o  
K o ścio ła św ię teg o , n aró d zaś ,,w y b ran y “ zo s­
tan ie o d B o g a o d rzu co n y .

Jak B ó g m iłośc iw ie i c ie rp liw ie z n im p o ­
stęp o w ał, p rzed staw ia Z b aw ic ie l w  p rzy p o w ieś­
c i o k ró lu , k tó ry sy n o w i sw em u sp raw ia ł g o d y  
czy li u cz tę w ielk ą . Ł atw o się d o m y śleć , źe  
k ró lem  ty m  jes t B ó g , sy n em  k ró lew sk im Jezu s  
C h ry stu s, u cz tą  zaś szczęśc ie w iek u iste  w  n ieb ie .

D o teg o szczęśc ia p rzezn aczy ł B ó g w p ier­
w szy m  rzęd zie n aró d  ży d o w sk i. R ó żn em i p rze to  
czasy p o sy ła ł słu g i sw e, to jest p ro ro k ó w , ab y  
o n i p rzep o w iad a li ży d o m p rzy jśc ie Z b aw ic ie la . 
L ecz c i, „ lek cew ażąc to so b ie , o d esz li4 * — o d ­
w ró cili się o d p rzezn aczen ia sw ego n ad p rzy ro ­
d zo n eg o , a o d d ali się sercem  ca łem  zd o b y w an iu  
m am o n y ; ta b y ła , jak to n ied aw n o czy ta liśm y  
w  ew an g elji n a n ied z ie lę 1 4 p o Ś w iątk ach , b o ­
ży szczem  ży d ó w . C o g o rsza : p o słań có w b o s ­
k ich p rześlad o w ali, w ięzili, zab ija li. T ak p o stę - I 
p o w ali w  S tary m  Z ak o n ie z p ro rok am i, tak w ’ j 
N o w y m  Z ak o n ie ze św . S zczep an em , Jak ó b em  | 
i in n y m i A p o sto łam i, a le p rzed ew szy stk iem z | 
sam ym  Z b aw ic ielem , k tó reg o o k ru tn ie ze lży li | 
i n a k rzy ż p rzy b ili.

W ted y n astąp iła k ara : cesarz rzy m sk i T y - s 
tu s „w y trąc ił o w y ch m ężo b ó jcó w * * a m iasto Je-1  
ro zo lim ę p o d p alił i zb u rzy ł.

G d y tak ży d z i sta li się n ieg o d n y m i p o w o ­
łan ia B o żeg o , w y słał B ó g  słu g i sw e czy li A p o s­
to łó w  i m isjo n arzy „n a ro zstaje d ró g “ , to jes t 
n a w szy stk ie stron y św iata , ab y p rzep ow iad a li  
ew an g elję w szy stk im  n aro d o m . I w n et p o zy s­
k ali o n i d la w iary C h ry stu so w ej w k ra jach p o ­
g ań sk ich w ielk ie m n ó stw o w y zn aw có w . L ecz  
m ięd zy ty m i n ie w szy scy są d o b rzy . T o też w  
d zień sąd u o sta teczn eg o , g d y n a g o d y w eseln e  
S y n a B o żego stan ą ży w i i u m arli, B ó g  sp raw ie­
d liw y o d razu sp o strzeże k ażd eg o , „n ieo d z ian eg o  
w  su k n ię g o d o w ą* * , to jes t tak ieg o , k tó ryb y  n ie  
m ó g ł p o ch lu b ić się ży c iem  cn o tliw em , o b filu ją - 
cem  w  liczn e u czy n k i, sp e łn io n e  w  łasce u św ię ­
ca jące j.

„Z w iążc ie m u ręce i n o g i i w y rzu ćc ie g o  
p recz d o c iem n o śc i* * . O to w y ro k straszliw y n a  
ty ch , k tó rzy w iarę C h ry stu so w ą w y zn aw ali, 
lecz p o d łu g n ie j n ie ży li. „A lb o w iem  w ielu  jest 
w ezw an y ch , a le m ało w y b ran y ch * * . B ó g ch ce  
zb aw ić „w ie lu * * , to jes t w szy stk ich . L ecz n a  
p rzy k ład z ie  n aro d u ży d o w sk ieg o i o n eg o b iesad -  
n ik a , n ieo d z ian eg o w  szatę g o d o w ą, w y k azu je  
P an Jezu s, że n ie w szy scy b ęd ą zb aw ien i, a le  
ty lk o z w łasne j w in y .

Jed ny ch zg u b i to , iż tak jak ży d z i, sta le  
o d rzu cali w szelk ie u p o m in an ia słu g b o ży ch ; 
d ru g ich — len is tw o w słu żb ie b o że j, iż n ie  
d b ali o to , ab y d u szę sw ą p rzy o zd o b ić „sza tą  
g o d o w ą* * , u tk an ą z n ajp o sp o litszy ch ch o ćb y  
u czy n k ó w , sp e łn ian y ch jed n ak d la P an a B o g a  
i w  stan ie łask i u św ięcającej.

Z a co k ro w a z im ą o d w d zięczy  

się g o sp o d arzo w i ?
U n astan iem  z im y , k ro w y n rzesta ją p rze ­

b y w ać n a p astw isk ach i zaczy n a się d la n ich  
o k res p ó łro czn eg o w ięz ien ia . P rzy czem  i o d ży ­
w ian ie n ie jes t tak zd ro w o tn e . N ato m iast cen y  
n a m lek o w zrastają , w ięc i g o spo d arz rad b y  
m ieć w ięce j m lek a .

K ro w a jed n ak za d arm o m lek a n ie d a —  
trzeba je j za n ie zap łac ić . Z ap ła tą d la k ro w y  
stan o w ić b ęd z ie n ie ty lk o  sta ran n e  ży w ien ie , żąd a  
o n a jeszcze p ew n y ch  w y g ó d , m o żliw y ch zd ro ­
w o tn y ch w aru n k ó w  b y to w an ia .

T ro sk liw y g o sp o d arz o p atrzy  za tem  jeszcze  
p rzed n ad e jśc iem  m ro zó w o b ó rk ę i p o czy n i w  
n iej k o n ieczn e p o rząd k i i u lep szen ia .

C o zro b ić i p o p raw ić trzeb a , p o d ajem y w  
k ró tk o śc i:

1 ) u su n ąć z o b o ry resz tk i zap leśn ia łeg o  
i zak w aszon eg o o b o rn ik a:

2 ) zrew id o w ać d o k ład n ie śc ian y i fu rty n y  
d rzw i i o k ien , czy n ie m a w  n ich szp ar, zn a le ­
z io n e szp ary n ależy u szcze ln ić , zap y ch a jąc je  
m ch em , za lep ia jąc g lin ą , w zg lęd n ie zab ija jąc  
lis tw am i, g lin ę d o u szcze ln ian ia n ajlep iej w y ­
m ieszać z p lew ą jęczm ien n ą :

3 ) w y b ielić staran n ie śc ian y , p o w ałę , d rzw i 
i ż łob y , z lać w ap n em  ca łą p o d łog ę i w szy stk ie  
k ąty .

W y k o n aw szy te zab ieg i, zap ew n im y k ro ­
w ie p o m ieszczen ie c iep łe i w o ln e o d zarazk ó w  
ch o ro b o tw ó rczy ch , a le to jeszcze n ie w szy stk o , 
m u sim y b o w iem k ro w ie d o sta rczy ć św ieżeg o  
p o w ie trza i św ia tła .

C elem  o d św ieżen ia p o w ietrza i u su n ięc ia z  
o b o ry p rzy k reg o zad u ch u , n ależy zao p a trzy ć  
o b ó rk ę w w en ty lato r (o d w ie trzn ik ). O d w ie trzn ik  
tak i ro b i się w k sz ta łcie ru ry zb ite j z cz te rech  
d esek  i w y p ro w ad zo n e j p rzez  p o w ałę p o n ad  d ach , 
a zak o ń czo n e j d aszk iem  z d w u ch  d eseczek . P o za  
tern w śc ian ach o b o ry (n a jlep ie j p o łud n iow ej  
i w sch od n ie j), n ależy w y ciąć d u że o k n a , k tó re  
p rzep u szczą d o stateczn ą ilo ść św ia tła , n iezb ęd ­
n eg o d la zd ro w ia k ażd eg o zw ierzęcia .

R zecz p ro sta , iż p rzepro w ad zen ie ty ch p o ­
p raw ek p o ciąg n ie za so b ą p ew n e k o sz ty , a le  
o p łacą się o n e n iew ątp liw ie, g d y ż k ro w a, sto jąc  
w o b o rze czy ste j n ie zap ad n ie n a zd ro w iu .  
Z d ro w a zaś k ro w a, m ając d o b re w aru n k i b y tu , 
d o b rze w y k o rzy sta zad aw an ą p aszę i zw ięk szo ­
n ą ilo śc ią m lek a zw ró ci z p ro cen tem  k o sz ty  w y ­
ło żo n e n a p o p raw ę je j b y tu .

P rzepro w adza jąc rem o n t o b o ry n ie w o ln o  
też d o b rem u h ó d o w cy zap o m n ieć o u rząd zen iu  
ż ło b ó w  d o in d yw id u a ln eg o ży w ien ia .

Ciekawy wynalazek.
P ew ien ap tek arz n iem ieck i, n azw isk iem  T . 

H u siu s z K o lo n ji w y n alaz ł sp o só b p rzech o w y ­
w an ia m lek a i m asła ca łem i m iesiącam i. M leko  
z lew a się d o sp ecja ln y ch n aczy ń  i n astęp n ie za ­
p raw ia ta jem n iczy m śro d k iem , k tó ry n ie p su je  
jeg o sm aku an i w arto śc i o d ży w czy ch , a le n a-  
d aje m u  trw ało śc i n a d łu ższy czas. Jak n araz ie , 
sk o rzy stać  z n ieg o  ch cą W ło si, ab y w y słać  św ie ­
że m lek o żo łn ie rzo m  n a w o jn ę . K ażd ą rzecz  
n ajp ierw  d o ce ló w  w o jen n y ch lu d zie w y k o rzy ­
stać p o tra fią . A p rzec ież w y n alazek ten b ęd z ie  
m iał o lb rzy m ie zn aczen ie i d la w szy stk ich  g o s ­
p o d arstw m leczn ych . Jak sk o rzy stają z n ieg o  
n asze m leczarn ie —  tru d n o n araz ić n aw et p o ­
w ied z ieć , a le źe sk o rzy sta ją to p ew n e .

Zniesienie 10-procentowego dodatku 
interwencyjnego do podatku gruntowego
D o ty ch czas b y ły p o b ieran e d w a 1 0 % -w e  

d o d atk i d o p o d atk u g ru n to w ego . Jed en  to  d o d a ­
tek k ry zy so w y , w p ro w ad zo n y u staw ą i zn iesio ­
n y u staw ą z d n . 1 sie rp n ia b .r., d ru g i to d o d a ­
tek  in terw en cy jn y , u stan o w io n y  ro zp o rząd zen iem  
R ad y M in istró w . T en o sta tn i d o d atek zn o si się  
z d n iem  1 w rześn ia b . r. M in iste rs tw o S k arbu  
w y d ało ju ż w  te j sp raw ie o k ó ln ik d o u rzęd ó w  
sk arb o w y ch z p o lecen iem , ab y w n ak azach  
p ła tn iczy ch n a d ru g ą ra tę p o d atk u g ru n to w eg o  
n ie w y k azy w ać , a p rzy w p łatach te j ra ty n ie  
p o b ierać lO V o -eg o d o d atk u  in terw en cy jn eg o . D o ­
d atek ten jed n ak b ęd z ie p o b ieran y n ad a l p rzy  
u iszczan iu za u p rzed nio n iezap łaco n e za leg le  
ra ty p o d atk u g ru n to w eg o .

Ostatnia wpłata nadzwyczajnej daniny 
majątkowej.

3 0 -lis to pad a p rzy p ad a te rm in p ła tn o śc i ró ż ­
n icy p o m ięd zy o sta teczn y m w y m iarem n ad zw y ­
cza jn ej d an iny m ają tko w ej, a w p łaco n ą ju ż za ­
liczk ą n a tę d ąn inę . D la ro ln ik ó w , o p łacający ch  
p ań stw o w y p o d atek g ru n to w y w w y so k o śc i p o ­
n ad 2 5 z ło ty ch a le n ie w y żej n iż 6 0 z ł. ro czn ie  
w y m iar le j d an in y w y n o si 2 0 p ro c , p o d atk u  
g ru n to w eg o , a 4 0 p ro c , p o d atk u  g ru n to w eg o d la  
ty ch , k tó rzy o p łaca ją p o d atek g ru n to w y  w r w y ­
so k o śc i p o n ad  6 0 z ł. ro czn ie . M in iste rstw o  S k ar­
b u w y d ało ju ż w te j sp raw ie ju ż  o k ó ln ik  d o izb  
i u rzęd ó w  sk arb o w y ch , za leca jąc n ied o p u szcza ­
n ie d o tw o rzen ia się za leg ło śc i z ty tu łu o sta t­
n ie j sp ła ty n ad zw y cza jn ej d an in y m ajątk o w ej 
i w y słan ia n ak azó w  p ła tn iczych d o d n ia 1 6 li­
stop ad a b . r.

Jak uczynić worki bardziej trwałem!.
A b y w o rk i d łu ższy czas słu ży ły , m o czy  się  

je w  sp o só b n astępu jący : 1 k ilo g ram  su ch e j d ę ­
b o w ej k o ry za lać 1 4 litram i w rzące j w o d y . T a  
ilo ść w y starcza n a zam o czen ie o k o ło 2 0  m etró w  
p łó tn a . W  ro z tw o rze tak im zan u rzą się w o rk i 
(lu b p łó tn o n a w o rk i) n a p rzec iąg 2 4 g o d zin . 
N astępn ie w o rk i, lu b p łó tn o w y jąć , w y p łó kać  
w  czy ste j w o d zie i w y su szy ć. K w as g arb n ik o ­
w y , zaw arty w  k o rze d ęb o w ej n asy ca w łó k no  
ln ian e i w  ten sp o só b  ch ro n i m aterja ł o d g n ic ia , 
czy n iąc g o trw alszy m . P rzek o n an o  się , źe w o r­
k i w  ten sp o só b zap raw io n e zn aczn ie d łu że j są  
zd a tn e d o u ży c ia .

M aterja ł w  ten sp o só b  n asy co n y  g arb n ik iem  
ła tw o jes t zab arw iać n a czarn y k o lo r, b ard zo  
trw ały . W  ty m  ce lu p o w y jęc iu w o rk a z ro z ­
tw o ru k o ry d ęb o w ej, zan u rzy ć g o trzy razy n a  
k ró tk i czas d o słabeg o  ro z tw o ru  sia rczan u  że laza .

36 tysięcy mórg ziemi przejął rząd za podatki.
W A R S Z A W A Z g o d n ie z ro zp o rząd zen iem  

m in istra sk arb u w y łącza się z n ieru ch o m o śc i 
z iem sk ie j d o b ra z iem sk ie O rd y n ac ja Z am o ysk a , 
g ru n ta leśn e i p o leśn e o o b szarze 9 2 0 0 h a  w raz  
z d rzew o stan am i, b u d y n k am i i in n em i p rzy n a-  
leżn o śc iam i g ru n tu , ce lem  sp rzed aży ty ch g ru n ­
tó w  p rzez M au ry ceg o o rd y n a ta Ż am o y sk ieg o  
sk arb ow i p ań stw a z w o ln e j ręk i b ez w zg lęd u  
n a is tn ie jące  o g ran iczen ia sta tu to w e  i u staw o w e, 
n a p o k ry c ie p re tensji z ty tu łu w szy stk ich p o ­
d atk ó w  i o p ła t p ań stw o w y ch w raz z d o d atk am i  
k o m u nalnem i zaró w n o realn y ch , jak  i o so b is ty ch  
w y m ierzo n y ch i m o g ący ch b y ć w y m ierzo n em i  
M au ry cem u o rd y n a to w i Z am o y sk iem u za o k res  
d o 3 1 g ru d n ia 1 9 3 2 r.

o Kościele Chrystusowym na ziemi.
Jak p o w sta ły św ią ty n ie P ań sk ie?

G d y C h ry stu s P an jak o B o sk i N auczy cie l  
ch o d z ił p o z iem i, n ie b y ło jeszcze sta łeg o  m iej­
sca, an i k o śc io łó w czy św ią ty ń , g d zieby ro z ­
b rzm iew ały sło w a n o w ej n au k i. G d y Z b aw ic iel  
p rzek ro czy ć raczy ł p ro g i ch a ty  i p rzeb y w ał p o d t 
je j g o śc inn y m d ach em , a lb o g d y w stęp o w ał d o  
ło d z i, co k o ły sała się n a fa lach M o rza G alile j­
sk ieg o , lu b in n e m iejsce so b ie w y b ra ł, ab y  
p rzem aw iać d o lu d zi, leczy ć ich b ó le d u ch o w e  
i c ie lesn e —  w ted y k ażd e m iejsce, g d zie się  
C h ry stu s zn a jdo w ał n a  k ró tk i czas p rzem ien ia ło  
się n a D o m  B o ży , w y n iesio n e b y ło d o  g o d n o śc i  
św iąty n i P ań sk iej.

L ecz ju ż  w k ró tce p o W n iebo w stąp ien iu  P ań -  
sk iem , sp o ty k am y w  g m inach ch rześcijań sk ich  
d o m y , k tó re p rzezn aczo n e b y ły n a  słu żb ę  B o żą . 
N ie b y ły  to  p ierw o tn ie g m ach y o so b n e, p u b licz ­
n e , k tó reb y się  i zew nętrzn ą b u d o w ą w y ró żn ia ­
ły  o d in n y ch d o m ów , ty lk o m ieszk an ia p ry w at­
n e , g d zie ch rześc ijan ie się sch o d z ili, w sp ó ln e  
o d p raw ia li m o d litw y , sło w a B o żeg o słu ch a li ii 
w  św ię ty ch o b rzęd ach u d zia ł b ra li. M iejscem ; 
tak im  b y ł n . p . W ieczern ik , g d zie C h ry stu s p o *  
Z m artw y ch w stan iu częśc ie j się zeb ran y m  u cz ­
n io m  o b jaw ia ł i n au cza ł ich .

Z w y cza j o d p raw ian ia  n ab o żeń stw a  w  d o m ach  
p ry w atn y ch p rze trw ał aż d o czasó w  K o n stan te ­
g o , p o czą tek IV  w ieku , ch o ć p ew n em  jes t, że  
ju ż w  II i III w iek u w  p ro w in c jach rzy m sk ieg o  
cesars tw a is tn ia ły o so b n e k o śc io ły ch rześc i­
jań sk ie . D o p ók i trw ały p rześlad o w ania ch rześ ­
c ijan , jak iek o lw iek m iejsce , czy p o le lu b g ęsty  
las , czy  o k rę t, o b o ra lu b w ięzien ie słu ży ło  w ier­
n y m  za k o śc ió ł. D o p iero o d czasu , k ied y cesarz  
K o n stan ty ed y k tem m ed jo lań sk im w  r. 3 1 3 za ­
p ew n ił K o ścio ło w i w o ln o ść i ch rześc ijan ie sw o ­
b o d n ie o d p raw iać ju ż m o g li n ab o żeń stw o —  
p o czę to w szęd z ie w zn o sić p ięk ne , często w sp a ­
n ia łe św iąty n ie .

N azw a „k o śc ió ł4 * p o ch o d zi o d łac iń sk ieg o  
„caste llu m * * , o zn acza jąceg o  m iejsce  o b w aro w an e , 
b u d o w an o b o w iem  p ierw o tn ie k o śc io ły w  tak ich  
m iejsco w o śc iach , g d zie b y ły b ezp ieczn e o d n a ­
p aśc i i zb u rzen ia . N azw a „ tu m “ p o ch o d z i też z . 
łaczy ńsk ieg o „d o m u s i zn aczy ty le co  d o m . N ie ­
k tó re św ią ty n ie n azy w ają się z g reck a „b azy li^  
k am i* * czy li „d o m am i k ró lew sk iem i* * . „K ated rą, 
zw ie się k o śc ió ł, p rzy k tó ry m zn a jd u je się sie ­
d zib a b isk up a . K ażd y k o śc ió ł m u si b y ć k o n sek ­
ro w an y , czy li p o św ięco n y , in acze j n ab o żeń stw a  
w  n im  o d p raw iać n ie w o ln o .

Projekt odcięcia Włochom dowozu nafty.

G en ew a. W  p rzeb ieg u o b rad w to rk o w y ch  
n ad san k c jam i g o sp o d arczem i w n iesio n e zo stały  
z k ilku stro n p ro p o zy c ję n a m o cy k tó ry ch n a ­
leża ło b y u czy n ić p ro śb ę o d cięc ia W ło ch o m  d o ­
w o zu n afty .

R o sja so w ieck a i R u in u nja za in te reso w an e  
są w  te j k w eslji p rzed ew szy stk iem  stan o w isk iem  
P o lsk i n a w y p ad ek , g d y b y p o lscy p ro d u cen c i  
n afty d o sta rcza li W ło ch o m  n afty .

N ao g ó ł w ziąw szy d y sk u sja w  k w estji san -  
k cy j g o sp od arczy ch p o stęp u je ty lk o p o w o li n a ­
p rzó d . D o tąd w iad o m o ty lk o , źe p o za A u strją  
W ęg ram i i A lban  ją n ie w ezm ą u d zia łu w san ­
k cjach N iem cy , S tan y Z jed n o czo n e , B razy lja ,Ja -  
p o n ja , A rg en ty n a i U ru g w aj.

C zy jes teś cz ło n k iem  T . R , P .


